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M in wiele wymagają nd pryjaiół 


twierdzi Mac Donald w swych enuncjacjach prasowych - 


LONDYN. Syznalizowany w te- 
legramach artykuł premjera Mac 
Donalda p. t.: „Pokój, Niemcy i 
Stresa“ pojawił się w piątkowem 
wydaniu dwutygodnika grupy Mac 
Donalda „News. Letters". 

MącDonald na wstępie zaznacza, 
że zawsze był zdania, iż Niemcom, 
taksamo, jak każdemu innemu na- 
rodowi, nie można nic narzucić si- 
łą. Obećnie jednak — zdaniem Mac 
Donalda — Niemcy postąpiły w ta- 
ki sposób, że zniszczyły poczucie 
wzajemiego zaufania w Europie. 
Niemcy — pisze premjer — doma- 


'gają się takiej miary sił zbrojnych |` 


„dla siebie, która większość państw 
w Europie zdaje na ich łaskę. 

Słowne zapewnienia, że Niemcy 
nie mają zamiarów zaczepnych, 
wydają się premjerowi brytyjskie- 
mu niedostatecznemi. 

,; Moje pierwsze poważne watpli- 
"wości co do dyplomacji Niemiec — 
„pisze MacDonald — powstały wów 
czas, gdy Niemcy opuściły Ligę Na- 
rodów dla powodów, których nigdy 
nie byłem w stanie zrozumieć. 

MacDonald stwierdza, że przez 

swoją taktykę Niemcy bardzo wielu 
swoich przyjaciół pogrążyły w wąt- 
pliwości co do ostatecznych zamia- 
rów Rzeszy. Niemcy poszły swą 
własną drogą, nie licząc się z kon- 
sekwencjami i to — zdaniem prem- 
jera — bardzo im zaszkodziło. 
: Niemcy nie zyskały ani tego ho- 
moru, ani tej sympatji, do których 
zmierzały. Gdy historję tych nie- 
spokojnych czasów badać i pisać 
się będzie na zimno i objektywnie, 
nie zrzuci się wówczas całej winy 
na Niemcy — jednakże nie znaj 
dzie się usprawiedliwienie dla Nies: 
miec i ich metod. 

LONDYN. „Newa Chronicle" za+ 
mieścił artykuł pióra premjera 
MacDonalda. Rozmowy berlińskie 
— pisze MacDonald — ujawniły 
kilka punktów, które winny . być 
zbadane, aby można było stwierdzić, 
czy przedstawiają jakąś korzyść 
dia bezpieczeństwa zbiorowego, 
Niemey jednak postępują tak, aby 
zniszczyć uczucie wzajemnego zait- 
fania w Europie. Domagają się o- 


ne dla mo sił zbrojnych, zdając 


— Wezoraj odpłynęły z Neapolu do 
Atryki wschodniej dwa parowce, wiozą- 
ce 1.300 wykwalifikowanych robotników 
i oddziały wojska. 

— Regencję dolno-frankońską nawie- 
dziła straszliwa nawałnica, połączona z 
o©berwaniem się chmury, Nawałnica wy- 
rządziła wielkie szkody w całej okolicy. 
W wielu miejscowościach grad do wy- 
sokości pół metra pokrył pola. 

— Na polecenie władz sowieckich zba 
rzomy został w Kijowie klasztor św, Mi- 

chała, Na miejscu klasztoru stanie wiel- 
ki gmach centralnego komitetu komuni- 


stycznej partji Ukrainy, 


większość narodów europejskich na 
swą łaskę i niełaskę. Od innych na- 
rodów żądają Niemcy przyjęcia zo- 
bowiązań o intencjach pokojowych, 
same jednak w stosunku do swych 
sąsiądów nie przyjęłyby takiego zo- 
bowiązania. Naród niemiecki zbyt 
wiele wymaga od tych, którzy go 
rozumieją i jak najbardziej z nim 
sympatyzują. Niemiecka polityka 
ekspansji wojskowej i okoliczności, 
w jakich została zapowiedziana, 


(muszą popchnąć ideę pokojową pez- 


pieczeństwą powszechńeżo na nie- 
bezpieczną drógę sojuszów wójsko- 
wych. Rząd brytyjski 
współdziałanie Niemiec we wśzel- 
kich rokowaniach o pokój i rozbro- 
jenie. Drzwi dla honorowego poro- 
zumienia, któreby nietylkó zapew- 
niło Niemcom bezpieczeństwo, ale 
i zjednało im zaufanie sąsiadów, 
nie są zamknięte i nikt ich z wy- 
jątkiem Niemiec nie zamknie. Wy- 
nika to jasno z uchwał konferencji 
w Btresie. 


Historja kobiety, która ŻYŁA 


DLA MIŁOŚCI i 
UMARŁA ! 


dla miłości 


Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe Pa- 

ramountu 


„Times" o nowej konstytucji polskiej 


LONDYN. „Times“ zamieszcza 
artykuł wstępny na temat nowej 
konstytucji w Polsce. 

Pismo stwierdza, że naogół üsta- 
wą konstytucyjna potwierdza stan 


wierzy we |rzeczy, jaki wytworzył się po prze- 


wrocie majowym. „Times“ podkre- 
śla, iż Marszałka Piłsudskiego za- 


licza się do rzędu najbardziej bez- 


interesownych mężów stanu okresu 
powojennego i że rządy jego dopro- 
wadziły do podniesienia Polski i 
jej obeenego stanowiska wśród mo- 
carstw. Według „Times* zwolenni- 
cy Marszałka z myślą o przyszłości 
wzmacniają władze wykonawczą u- 


BERLIN, 
"wej Rzeszy Amann wydał trzy roz- 
porządzenia, 
|strzęnią do przepisów o wydawnie» 
twach pism perjodycznych w Niem- 
czech. Amann oświadczył, że rozpo- 
rządzenia te uniezależniać mają w 


przyszłości prasę od wszelkiego 


rodzaju przedsiębiorstw, opartych 
ną czystej spekulacji i mie dopu- 
ścić przytem, by piema prowadzo- 
ne były wbrew zasadom narodówo= 
socjalistycznym. 

Pierwsze rozporządzenie powie- 
rza Związkowi niemieckich wy- 


wprowadzające 0b0-. 


wydawnictwami perjodycznemi, Ca- 
ły szereg osób oraz instytucyj po- 
zbawiony został prawo udziału w 
wydawnictwach. M. in. przewidzia- 
ne jest, wydawcy muszą przedło- 
żyć”świadectwa aryjskiego pocho- 
dzenia swojego i swych małżonek, 
stwierdzające czystość krwi po- 
cząwszy od 1800 roku. Postanowie- 
nia te nie dotyczą ihstytucyj pań- 
stwowych i partyjnych oraz ich peł- 
nomoeników. Specjalny. przepis 
skierowany został przeciwko publi- 


Kagańcowe zarządzenia prasowe 


w Niemczech 


Prezydent izby prasó- | dawców dzienników kontrolg nad 


kacjom służącym interesom wyzna- 
niowym, zawodowym lub spekla- 
cyjnym. 

Drugia rozporządzenie przewidu- || 
je możność zamykania w poszcze« 
gólnych miejscowościach wydaw- 
nietw „nadliczbowych“, przekracza- 
jących zapotrzebowanie. Trzeciem 
rogporządzeniem postanowiono, iż 
wydawnictwa „prasy rewolwero- 
wej“ mogą być pozobawione licen- 
cyj, gdy budzą publiczne zgorsze- 
nie i uwłaczają godności narodo- 
śś 


Sowiety zatrzymują siłq swoich uczonych 


LONDYN. — „Times“ donosi, że 
uniwersytet w Cambridge otrzymał 
wiadomość, iż prof. dr. Piotr Kapi- 
|ca, przebywający obecnie w Sowie- 
tach, nie wróci narazie do Angjji. 
Prof. Kapica, znany badacz pól mag- 
netycznych, otrzymał przed wielu 
laty od Royal Society do swej dys- 
pozycji 15.000 funtów szterlingów 
na budowę nowego laboratorjum 


ro" 


przy uniwersytecie w Cambridge. 
W czasie feryj akademickich wyje- 
chał on do Z.S.R R., celem wzięcia 
udziału w kongresie naukowym. Na 
wyjazd jednak powrotny nie otrzy- 
mał zezwolenia. 

Ambasada sowiecka ogłosiła wczo- 
raj kemunikat, głoszący, że wobec 
nadzwyczajnego rozwoju gospodar- 


stwa narodowego w Z.5.R.R., liczba 
uczonych w Związku Sowieckim o- 
kazała się niewystarczająca. W tych 
warunkach rząd sowiecki uznał za 
konieczne rościć sobie prawo do u- 
sług uczonych sowieckich, którzy 
pracowali dotychczas zagranicą, jak 
np. prof, Kapica, dla działalności 
naukowej w ŁEM 


-Neponen nigdy liwinowtn | lim 


mają charakter poważny 


LONDYN. — Dziennik „Star“ 
stwierdza, iż nieporozumienie mię- 
dzy ministrem Lavalem a komisa- 
rzem Litwinowem na tle układu 
francusko - sowieckiego ma charak- 
ter poważny. Znamiennym krokiem 
— pisze „Star“ — jest zaprzeczenie 
francuskiego M.S.Z., dotyczące zawar 
cia rzekomego tajnego układu polsko 
niemieckiego. „Star zaznacza, że 
francuskie M. S. Z. dało półoficjal- 
ną deklarację; piętnującą, jako non- 
sens rzekomy tekst tajnego Sojuszu 
polsko-niemieckiego, który prasa so- 
wiecka, jak przypuszcza dziennik 
angielski, opublikowała podczas 
świąt, widocznie na podstawie włas- 
nych źródeł rządowych, 

„Star” pisze — iż jest to sprzecz- 
ne ze zwyczajami dyplomatycznemi, 


aby M. S. Z. jednego kraju zaprze- 


czało twierdzeniom, dotyczącym nie 
własnego, lecz innego rządu. Zasta- 
nawiając się nad "powodami tego 
kroku ze strony francuskiego M.S.Z. 
„Star“ wyraża przypuszczenie, iż 
minister Laval traktował publikację 
sowiecką, jako posunięcie Moskwy, 
celem skłonienia francuskiej opinji 
publicznej na korzyść sojuszu z So- 
wietami. 

PARYŻ. — W sprawie rokowań 
francusko » sowieckich „,L'Oeuvre'* 
twierdzi, że tekst kompromisowy za 
którym miał śię wypowiedzieć rząd 
sowiecki, dotyczy następujących 
zmian; zamiast wzmiankię że obie 
strony przed przystąpieniem do dzia 
łania muszą czekać na zebranie się 
Rady Ligi Narodów, ma bygwwpro- 
wadzone postanowienie, że ohe stro- 
ny, zawiadomią Ride Ligi, 'co nie 


jest równoznaczne, gdyż w ten Spo- 
sób bezpośrednia akcja nie ma być 
uzależniona od zebrania się Rady 
Ligi. 

PARYŻ. Agencja Havasa donosi 
z Moskwy: Rada komisarzy ludo- 
wych, która miała zebrać się dziś 
zrana dla wysłuchania sprawozda- 
nia Litwinowa o naradach genew- 
skich z Lavalem, ' zebrała się do- 
piero o godz. 18-ej. Przed posiedze- 
niem Rady komisarzy ludowych 
ambasador francuski Alphand kon- 
ferował z Litwinowem, ale jak się 
zdaje, rozmowa ta nie wniosła żad= 
nych nowych elementów do sytua- 
cji. Koła zainteresowane zachowu- 
ją zupełne milczenie co do wyni- 
ków posiedzenia Rady komisarzy. 
ludowych. 


krócając możliwości powrotu do 
partyjnictwa. 

Aczkolwiek polska odmiana par- 
lamentaryzmu może być nieprzy- 
jemna dla angielskich demokratów, 
to należy, zdaniem „Timesa“ pamię- 
tać, że praktyka demokratyczna w 
Polsce nie wykazała najlepszych 
rezultatów. 

Pismo podkreśla następnie donio- 
słą rolę, którą odgrywa w Polsce, 
Marszałek Piłsudski, Korzyści ta- 
kiego decydującego wpływu jednej 
osobistości, zwłaszcza w dziedzinie 
polityki zagranicznej są niewątpli- 
we. Wykluczonem jest pisze 
dziennik — aby dawniejszy nie- 
miecki Reichstag i polski Sejm mo» 
gły się były zgodzić na polsko-nie- 
miecki pakt o nieagresji, nato- 
miast Marszałek Piłsudski i kanc 
Jlerz Hitler doprowadzili do porozu= 
mienia, które odgrywa żywotną ro- 
lẹ w obecnych rokowaniach euro- 
pejskich. 

„Times“ wyraża Życzenie, aby 
wzmocnienie rządów doprowadziła 
również. dð wzmocnienia pokoju. 
„O ile tak będzie, to władcy polscy 
winni być w stanie wybrać szyb- 
ko i decydująco pomiędzy alterna- 
tywnemi posunięciami jakie im o+ 
fiarowywane są na szachownicy 
europejskiej" kończy „Times“ 


| 


Warszawa — Kraków 
w ciągu 3 godzin 
i 25 minut 

Wezoraj przybył do Krakowa wóz 
motorowy, który wyjechał z War- 
Szawy o godz. 8 rano i przybył da 
Krakowa o 11.25, jadąc przez Ra 
dom i Miechów. Przestrzeń tę, wy- 
noszącą 320 klm. łącznie z postojami 
na stacjach przebyto w 3 godziny 25 
minut, osiągając przeciętną szyb- 
kość 120 km. na godzinę. 


Balon polski opadł 
w Niemczech 


SZCZECIN. — Dziś rano osiadł 
bez wypadku w Gross-Tychow, po- 
wiatu Belgard (około 90 km. na za- 
chód od Chojnic), balon polski z 
por. Jerzym Kowalskim i por. Sta- 
nisławem  Cieplińskim z Jabłonny. 
Po załatwieniu formalności balon 
zostanie załadowany i odjedzie 
wraz z załogą do Warszawy. Lotni- 
kami zaopiekował się konsul R. P. 
w. Szczecinie. Władze niemieckie 0- 
kazały lotnikom pomoc. 


(o przynosi numer 
dzisiejszy 


TEORJA I PRAKTYKA (art. 
wst.). 

NAJPIĘKNIEJSZY LIŚĆ W, 
WIEŃCU LAUROWYM SVEN HE- 
DINA, 

GIGANTYCZNY SZLAK LOTNI: 
CZY NAD PACYFIKIEM. 

ZMIANA TARYFY 'TRAMWA3: 
JOWEJ. 

MASZYNA  PIEKIELNA NA 
BOISKU MAKABI, 


— 


NA ZLOT HARCERZY DO SPAŁY zlot wszystkich obywateli Piotrkowa na DANCING - BRIDGE da 
„EUROPY w dniu 2£7=IW b. r. od godziny £l=ej 


Am A 


w 


Teoria i praktyka 


Jeżeli w dwóch krajach o różnej 
strukturze gospodarczej zjawia się 
jednocześnie jeden i ten sam pro- 
blem, jeżeli w jednym i drugim wy- 
padku rozwiązanie tego problemu 
jest takie samo, to staje się to þar- 
dzo ważną wskazówką, że mamy tu 
do czynienia z zagadnieniem zasad- 
niczem, powszechnem, którego nie 
można odmiennie rozstrzygać, pomi- 
mo odmiennych warunków lokal- 
nych. 

Tak się złożyło, że niemal jedno- 
cześnie poruszona została sprawa 
dywidendy, zysku. przedsiębiorcy w 
Niemczech i w Polsce. W Niem- 
czech, w ustroju hitlerowskim, któ- 
rego przywódcy kierowali swego 
czasu najbardziej energiczne ataki 
na wielkie banki, dyrektor jednego 
z czołowych banków niemieckich o- 
świadczył niedawno na walnem ze- 
braniu akcjonarjuszy, że „kredyt 
banku wymaga, ażeby akcjonarjusze 
nie pozostali na wieczne czasy bez 
renty“. W stosunkach niemieckich 
tego rodzaju oświadczenie ma tem 
większy walor, że naskutek specy- 
ficznych warunków personalnego 
doboru osób na stanowiskach kie- 
rowniczych, kierownik wielkiego ban 
ku w Niemczech jest — jeśli chodzi 
w każdym razie o sprawy ogólne — 
echem poglądów, mających „placet“ 
wśród kierowników reżimu. 

W wydanym niedawno drugim to- 
mie Struktury Gospodarstwa Pol- 
skiego prof. Tennenbaum podkreśla 
kilkakrotnie, że jedną z niezmiernie 
poważnych przyczyn naszych trud- 
ności gospodarczych jest nierówno- 
mierne traktowanie wkładcy i przed- 
siębiorcy. Gdy wkład w publicznej 
instytucji kredytowej cieszy się 
szczególnemi przywilejami, życzli- 


wością i opieką ze strony państwa, | jennej. 


na przedsiębiorcę spada cały ciężar 
długiego szeregu danin podatko- 
wych i socjalnych. Skutkiem tego 
staje się pociągającem wyrzec się 
działalności przedsiębiorcy, a nato- 
miast dokonać wkładu w instytucji 
kredytowej. Ponieważ jednak wkła- 
dy te mogą być oprocentowane tylko 
pod tym warunkiem, że przedsię- 
biorstwa dokonywują obrotów, a 
więc potrzebują kredytu i mogą go 
oprocentować i spłacić, wytwarza 
się niebezpieczna antynomja między 
rozrostem tej formy kapitalizacji, 
jaką jest wkład, a możliwością opro- 
centowania tego wkładu. W intere- 
sie zatem wkładcy i instytucji kre- 
dytowej, która wkłady przyjmuje, 
leży, aby były przedsiębiorstwa, do- 
konywujące dużych obrotów, przy- 
noszące zyski przedsiębiorcy, bo 
tylko to jest nie formalną, ale go- 
spodarczą gwarancją dla wygospo- 
darowania procentu od wkładów. 

I w jednym i w drugim wypadku 
mamy w gruncie rzeczy do czynie- 
nią z podkreśleniem ogólnego, spo- 
łecznego charakteru zysku przedsię- 
biorcy. Publiczność nie ma zaufania 
do banku, który nie przynosi zys- 
ków swoim akcjonarjuszom, dopiero 
ten zysk bowiem jest sprawdzianem, 
że gospodarka banku była dobra, 
kredyty udzielone słusznie, w mia- 
rę ostrożnie i w miarę zyskownie. 
W wywodach prof. Tennenbauma 
zagadnienie to postawione jest ina- 
czej, ale bodaj jesźcze bardziej 
wskazuje na to właśnie ogólne zna- 
czenie zysku przedsiębiorcy dla go- 
spodarstwa narodowego. 

Do tych uwag dołącza się aktual- 
ne doświadczenie angielskie. Budżet 
angielski od dwóch lat wykazuje 
nadwyżki: w r. 1933/34 nadwyżka 
ta wyniosła ca £ 40 milj., w roku 
1934/85 — bezmała £$ 20 milj. Na tak 
pomyślny stan rzeczy wpłynęła prze- 
dewszystkiem zwyżka wpływów po- 
datkowych. Tak np. w r. 1934/35 po- 
datek dochodowy dał £ 9,4 milj. wię- 
cej niż preliminowano, a przytem — 


i to właśnie zasługuje na jaknajsił- |. 


niejsze podkreślenie — stawka' po- 
datku dochodowego została w roku 
1934 zmniejszona z 5 sh. na 4 sh. 
6 d. od £ 1 dochodu. Obok podatku 
dochodowego zmniejszono cały sze- 


reg innych stawek podatkowych, a 
w nowym budżecie kanclerz skarbu 
p. Neville Chamberlain zapowiada 
nowe ulgi podatkowe, 

"Zwiększenie wpływów  budżeto- 
wych przy jednoczesnem obniżaniu 
stawek podatkowych nie odbywa się 
niczyim „kosztem*. Wogóle w Anglji 
nastały, jak pisze p. Florjan Soko- 
łów, lepsze czasy. Jeśli bowiem wzro 


Szereg Więźniów politycznych w Austrji 


uzyska wolność 


WIEDEŃ. Dorocznym zwyczajem 
prezydent  austrjacki. Miklas sko- 
rzysta z przysługującego mu pra- 
wa administracyjnego ułaskawie- 
nia, Ułaskawieni mają zostać ci 
skazani, którzy odbyli już połowę 
kary i w więzieniu zachowywali się 
nienagamnie, przyczem nie będą 
czynione rozróżnienia między prze- 
stępcami zwykłymi i politycznymi. 

Po wypadkach lutowych i lipco- 
wych ub. roku znajduje się w wię- 


Niemcy a 


RZYM. „Messagero'* omawiając 
w korespondencji z Londynu fakt 
zaproszenia Niemiec do Londynu 
ną rozmowy tyczące się morskiej 
floty wojennej zauważa, że wia- 
domość ta wywołała w Londynie 
pewną niespodziankę. Po raz pier- 
wszy od czasu zakończenia wojny 
Niemcy wezmą udział w rokowa- 
niach na temat morskiej floty wo- 
Delegacja niemiecka bo- 
wiem nie była reprezentowana ani 
podczas konfrencji  waszyngtoń- 
skiej w roku 1922 ani podczas kon- 
ferencji londyńskiej w roku 1930 
ponieważ Rzesza wciąż uważana 
była za państwo pozbawione mor- 
skiej floty wojennej. Obecnie sy- 
tnacja uległa zmianie wobec wy- 
powiedzenia przez Rzeszę 5-ej czę- 
ści traktatu wersalskiego oraz wo- 


-Franda pol 


PARYŻ. Od dnia 20 kwietnia 
38.014 gmin Francji żyje pod zna- 
kiem przygotowań do wyborów są- 
morządowych. Na ulicach miast, 
miasteczek i wsi ukazały się tabli- 
ce drewniane, na których poszcze- 
gólne partje zawiesiły barwne afi- 
sze propagandowe, zachwalające 
swoich kandydatów. Wybory odbę- 
dą się 5 maja. Wszystkie gminy 
francuskie mają w tym dniu doko- 
nać wyboru radnych municypalnych 
w ogólnej liczbie 450.000 osób. Gmi 
ny poniżej 500 mieszkańców wybie- 
rają minimum 10 radnych, gminy 
do 1500 mieszkańców — 12 rad- 
nych, do 2500 — 16, do 3500 —-21, 
do 10.000 — 23, do 30.000 — 27, do 
40.000 — 30, do 50.000 — 32, do 
60.000 — 34 radnych. Gminy powy- 
żej 60.000 mieszkańców wybierają 
36 radnych. 

Miasto .Paryż wybiera 90 rad- 
nych, miasto Lyon — 57. 

Uprzywilejowane są, jak widać, 
gminy małe. Na uwagę zasługuje 


| Wolina domowa w Chinach 


TOKIO: — Agencja Rengo poda- 
je, że wojska czerwone w prowincji 
Szeszuan odniosły poważny sukces. 


"Po krwawej walce z armją czerwoną 


29-ta dywizja wojsk nankińskich 
przeszła na stronę czerwonych, wsku 
tek czego położenie w tej prowincji 


- KATOWICE. Dziś przed sądem 
apelacyjnym w Katowicach odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych roz- 


prawa odwoławcza przeciwko Cho-|nar. - socjalistycznej. 
rozprawy była sprawa skonfisko- | 7 miesięcy aresztu z zawieszeniem. 


wańskiemu, edpowiedzialnemu re- 


m0 


sły zyski spółek akcyjnych w Wiel- 
kiej Brytanji w r. 1984 o ca 16% 
w porównaniu z r. 1933 (wg. obli- 
czeń „The Economist"), to jedno- 
cześnie, jak to podkreśla , kanclerz 
skarbu wzmogło się wydatnie spoży- 
cie najszerszych rzesz ludności: spo- 
żyto cukru o 80 tys. tonn więcej niż 
w r. 1938, wypito więcej 1700 milj. 
kufli piwa, wypalono 6,5, milj. wię- 


zieniach i aresztach austrjackich 
zmaczna ilość więźniów politycz- 
nych. Na mocy wspomnianego aktu 
łaski zostaliby więc wypuszczeni 
na wolność przestępcy polityczni, 
którzy w lutym ub. roku skazani 
zostali na 26 miesięcy więzienia 
lub aresztu, lub w lipcu na 20 mie- 
sięcy. Wi najbliższych dhiach ocze- 
kiwać należy ogłoszenia w austrjac 
ckich zakładach karnych nazwisk 
ułaskawionych, przyczem. zostaną 


bec postulatu, wysuniętego przez 
Hitlera, który zażądał dla Niemiec 
floty, wynoszącej 35 proc. floty 
brytysjkiej, Zbliżające się rozmo- 
wy angielsko - niemteckie będą mia 
ły zapewne na cęlu przygotowanie 
specjalnej konferencji międzynaro- 
dowej z udziałem Niemiec, która 
odbyłaby się po zapowiedzianej na 
rok bieżący konferencji pięciu mo- 
carstw morskich, a mianowicie: 
Anglji, Francji, Włoch, Japonji i 
St. Zjednoczonych. Ponadto kore- 
spondent londyński  „„Messagero* 
przewiduje, że w toku zbliżających 
się rozmów londyńskich, rząd an- 
gielski bronić będzie poglądu, że 
Rzesza niemiecka nie potrzebuje po 
siadać więcej floty morskiej, niż 
ta, która mieści się w ramach trak- 
tatu wersalskiego oraz, że przekro- 


basem wyborów samorządowych 


fakt, iż małych gmin, liczących 
mniej, niż 500 mieszkańców, jest 
we Franeji 22.094. Gmin do 1500 
mieszkańców jest 1800. Gmin z lu- 
dnością do 2500 jest 1960. Gmin, wy 
bierających po 21 radnych jest 769, 
gmin, wybierających po 27 radnych 
jest 914, gmin po 30 do 36 radnych 
jest zaledwie 400. 

Wybory samorządowe pod wzglę- 
dem politycznym nie posiadają te- 
go znaczenia, co wybory parlamen- 
tarne. W wyborach samorządowych 
rozstrzygają najczęściej względy 
natury lokalnej. Przechodzą w nich 
kandydaci, dający gwarancję do- 
brej administracji finansami, zna= 
jący potrzeby samorządu oraz mają 
cy na celu udoskonalenie dróg, hi- 
gjeny społecznej i t. p. 

Pod względem osobowym repre- 
zentacja samorządu zasadniczo róż 
ni się od reprezentacji parlamen- 
tarnej. ; 

W chwili ‚obecnej ugrupowania 
prawicowe posiadają w radach mu- 


znacznie się pogorszyło. Marszałek 
Czang-Kai-Szek ogłosił w stolicy 
prowincji tej Czoengtu stan oblęże- 
nia. zł: 

PEKIN. — Prócz obywateli bry- 
tyjskich do ewakuacji Yunnanfu 
szykują się również Amerykanie. W 


daktorowi czasopisma _ „Błyskawi- 
ca“, zlikwidowanego organu roz- 
wiązanej w ubiegłym- roku partji 

Tematem 


konferencja morska œ Londynie 


Go o tem myślą Włochy? 


-- Siedem miesięcy aresztu za obrazę religii żydowskiej 


TE 


Prymas Wegier 
„kardynał Szeredi 


w Polsce 

W nowym lokalu Izby polsko-wę= 
gierskiej w Warszawie w Al. Ujaze 
dowskiej 39 odbędzie się we wtorek 
zebranie koła sympatyków turystyki 
polsko-węgierskiej. 

Na konferencji tej omawiany bę: 
dzie plan tegorocznych wycieczek 
polskich na Węgry oraz przyjęcia 
wycieczek węgierskich w Polsce, 
między in. wielkiej pielgrzymki da 
Częstochowy, która przybędzie w 
maju pod przewodnictwem prymasa 
Węgier kardynała Szeredi. 


Zjazd chirurgów polskich 


W czasie od 29 kwietnia do 1 ma- 
ja r. b. obradować będzie w Krako- 
wie Zjazd Chirurgów polskich. In- 
formacyj udzieła Komitet Zjazdu, 
Kraków, ul. Kopernika 40. 


Lukończenie kongresu 
Lwiqzku kobiet 


STAMBUŁ. — Dwunasty kongres 
Międzynarodowego Związku Kobiet 
zakończył wczoraj swe obrady. 

Polskę reprezentowały panie: 
Szelągowska, Jaworska, - Wolska, 
Hermanowa i Żerańska, 


Zwycięstwo Wittmana 
w turnieju pocieszenia 


RZYM. — W. czwartek odbył się 
w Rzymie finał turnieju pociesze- 
nia, do którego doszli Wittman (Pol- 
ska) i Hopman (Australja). Niespo 
dziewanie łatwe zwycięstwo odniósł 
Wittman, bijąc australijczyka 6:8, 
6:8. 

Wittman w ten. sposób zajął 
pierwsze miejsce w turnieju pocie- 
szenia, zdobywając srebrny puhar. 


Likwidacja szajki 
przemytników łódzkich 


ŁÓDŹ. Władze policyjne zlikwida 
wały. ostatecznie szeroko rozgałęzia 
ną szajkę przemytników, która gra= 
sowała w Łodzi i szeregu innych 
miast, werbując emigrantów na te~ 
reny kolonizacyjne żydowskie w Bi- 
robidzanie w Związku Sowieckim. 
Jeszcze w początkach ub. roku 
stwierdzono, że wielu emigrantów 
żydowskich przedostawało się dą 
ZSRR. drogą nielegalną. Następnie 
ustalono, że w Równem, niejaki 
Izaak Goldstein, przybyły z Łodzi, 
w porozumieniu z miejscowymi za- 
wodowymi przemytnikami zorgani= 


cej funtów tytoniu, wydano na Toz- 
rywki więcej o ca £ 3 milj. 

Na angielskim przykładzie jesteś- 
my świadkami sprawdzania się te- 
zy, której stale bronimy: solidarno- 
ści losów między  poszczególńemi 
grupami społeczno-gospodarczemi w 
danem gospodarstwie narodowem. 
Czas najwyższy wyciągnąć z tego 
praktyczną naukę. 


oni natychmiast wypuszczeni na 
wolność. 

Aktu łaski prezydenta Miklasa 
nie należy utożsamiać z amnestją. 
Z prawa administracyjnych uła- 
skawień prezydent Austrji czyni 
użytek z racji głównych świąt jak 
Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy, 
Tym razem przeniesione ono zosta- 
ło na dzień święta Konstytucji 1 
maja 


czenie przez Niemcy tych ram wzbu 
dziłoby podejrzenie, że Rzesza nie- 
miecka posiada zamiary agresywne. 

„Lavoro Fascista* komentując 
zbliżające się rozmowy angielsko- 
niemieckie w Londynie zwraca u- 
wagę, że uzyskanie przez Niemcy 
35 proc. tonażu floty brytyjskiej 
stworzyłoby nową sytuację na mo- 
rzu Północnem i Bałtyckiem, po- 
nieważ flota angielska rozproszona 
jest po całym świecie. Dziennik 
przypuszcza, że w toku narad lon- 
dyńskich uwzględnione będą mowe 
żądania Niemiec, zwłaszcza iż rząd 
niemiecki ustalił już na rok 1935/36 
program morski, przewidujący bu 
dowę wszystkich jednostek mor- 
skich, nie wyłączając łodzi podwod- 
nych, które były przez traktat wer- 
salski zabronione. 


nicypalnych 36.2 proc. mandatów 
(4 proc. konserwatyści, 29.2 proc. 
grupą Marina). Centrum republi- 
kańskie posiada 23,8 proc., ugrupo- 
wania lewicowe — 38 proc., w tem 
radykali socjalni posiadają 22,8 
proe., socjaliści blumowcy 8 proc., 
republikanie radykalni 9,5 proc., 
republikanie socjalni 2,2 proc., ko- 
muniści 0.5 proc. 

Wybory obecne mają jedynie 
względne znaczenie polityczne. Isto 
tną próbą sił będą dopiero wybory 
październikowe. Wówczas wybiera- 
ni obecnie radni municypalni będą 
powołani do dokonania odnowienia 
jednej trzeciej części mandatów 
senatu. ; 

Z osębistości politycznych, wcho- 
dzących w skład obecnego gabine- 
tu, o mandaty radnych ubiegają się 
ministrowie: Herriot, Laval, Man- 
del i Queuille. 

Balotaż odbędzie się 12 maja. Do- 
piero wówczas będą definitywnie 
znane rezultaty wyborów, 


przemycaniem emigrantów. przez 
granicę sowiecką. 


Krwnwe zajścia na granicy 
niemiecko-litewskie] 


LONDYN. — Agencja Reutera 
donosi z Kowna: W chwili gdy dwaj 
Litwini bracia Karol i August Eini- 
kis przekraczali granicę litewsko= 
niemiecką, żołnierze niemieccy dali 
do nich kilka strzałów. Karol Hini- 
kis został zabity, brata jego Augu- 
sta ciężko rannego przewieziona do 
Szpitala. Einikisowie przekraczali 
granicę rzekomo legalnie. 


NOWY JORK. — W miejscowości 
Austine w stanie Texas zostali za- 
mordowani w tajemniczych okolicz» 
nościach sędzia ; sądu najwyższego 
stanu Texas, William Pierson i jega 
żona. Zbrodni dokonano wczoraj wie 
czorem na bocznej mało uczęszcza= 
nej drodze. Wielkie wrażenie wy- 
‚warla sensacyjna wiadomość o are- 
sztowaniu syna sędziego Howardą 
‘pod zarzutem dokonania morderstwa 

NOWY JORK. — Aresztowany w 
Austine w stanie Texas pod zarzu= 
tem zabójstwa rodziców Howard 


odpowiedzi na wkroczenie wojsk 
czerwonych do prowincji Yunnan 
wysłano wojska do Kweiszou. W ra- 
zie dalszego posuwania się oddzia- 
łów czerwonych, zagrożone zostaną 
Indochiny francuskie. 


Pierson oświadczył, iż wciągnął 
wanych artykułów, obrażających | swych rodziców w zasadzkę by się 
religję żydowską. Sąd wydał wyrok | zemścić. Nie wyjaśnił jednak, co te 


słowa mają oznaczać. Howard po do- 
konaniu zbrodni sam ranił się w ra- 
mię 


zatwierdzający nałożoną w pierw- 
szej instancji na oskarżonego karę 


zował szajkę, która trudniła się 


Tajemnica Lop-nor 


Najpiękniejszy liść w wieńcu laurowym Sven Hedina 


Mało jest ludzi. wykształconych 
na świecie, którzyby nie wiedzieli, 
kto to jest Sven Hedin. Cały 
świat, kulturalny obchodził niedaw-. 
no sjiedemdziesięcioletnią rocznicę 
urodzin tego wielkiego podróżnika 
szwedzkiego, którego nazwisko łą- 
czy się z szeregiem śmiałych wy* 
praw i wspaniałych odkryć geogra« 
ficznych. 

Przy okazji uroczystości jego ju- 
bileuszu w Szwecji i gdzieindziej 
wspomniano wielokrotnie tajemni- 
czą nazwę Lop-nor. Z nażwą tą łą- 
czy się jedno z największych od- 
kryć Sven Hedina, ` 


(o to jest Lop-nor? 

Jest to wielkie jezioro ukryte 
gdzieś w niedostępnych głębinach 
Azji środkowej, do którego przed 
Sven Hedinem nikt właściwie z 
Europejczyków nie dotarł, Zanoto- 
wał tę nazwę słynny wenecki pod- 
różnik Marco Polo, ale, jak 
się zdaje, także na własne oczy jezio- 
ra nie oglądał.Wiedziała też o niem 
zamierzchła starożytność, tędy bo- 
wiem wiodły słynne „drogi jedwab- 
né“ starożytności, któremi kupcy 


chińscy wozili w świat swój naj-|. 


drogocenniejszy skarb; j e d w a b. 
Lop - nor oznaczone jest też na 
starych mapach chińskich, Chiń- 
czycy bowiem interesowali się ba- 
daniami geograficznemi i bardzo 
wcześnie nauczyli się sporządzać 
prymitywne, ale dość ścisłe mapy. 
Według tych map jezioro Lop-nor 
(nor znaczy po mongolsku jezioro) | 
stanowi zakończenie wielkiego sy-. 
stemu wodnego rzeki Tar i m, 
która nie dochodząc do morza, ucho. 
dziła właśnie do wód tego jeziora. 
i w nich bezpowrotnie ginęła. 
Geografowie nowszych czasów 
mało co wiedzieli © owem Lop-nor. 
Uchodziło ono za punkt centralny 


Azji środkowej, do którego jednak | 


dostać się nie sposób. W geografji 
Azji był też problem ujścia rzeki 
Tarim traktowany z takim samym 


"niepokojem i obawą, jak w geogra- 


fji Afryki sprawa źródeł Nilu, 


Odkrycie, które było— 
| złudzeniem... 


_ Ten stan rzeczy trwał mniej wię- 
cej do roku 1877, kiedy sławny 
podróżnik rosyjski Przewal- 
ski dotarł — a przynajmniej zda- 
wało mu się, że dotarł do tajemni- 
czego jeziora Lop - nor. Rzeka Ta- 
rim istotnie uchodziła do niego. 
Płaskie, rozległe jezioro miało wy- 
raźnie słodką wodę i nieprzebrane 
bogactwo ryb, które stanowiły też 
podstawę bytu ludności osiadłej. na 
jego brzegach. W języku tej ludno- 
ści jezioro Lop - nor nazywało się 
Karakoszun, ; 

` Odkrycie Przewalskiego było w 
międzynarodowym świecie geogra- 
fów przyjęte z wielkim  entuzjaz- 
mem. Entuzjazm tem podważył do- 
piero jeden z najwybitniejszych u- 
czonych niemieckich Fe r dy- 
mand v. Richthofen, któ 
ry na podstawie analizy opisu Przes 
walskiego doszedł do wniosku, iż 
jezioro Karakoszun nie może być 
jeziorem Lop-=nor. 


Teoria zupełnie 
genialna 


"Niezmiernie ciekawe były prze- 
Blanki naukowe v. Richthofena, 
przesłanki czysto teoretyczne, któ- 
te ośmielił się on przeciwstawić 
naocznym obserwacjom Przewal- 
skiego. Jego zdaniem jezioro, w któ- 
re od wieków wpadały wody rzeki 
Tarim, jezioro, do którego znosiła 
ona jakby olbrzymie pokłady iłów, 
mułów, i innych produktów gnil- 
mych — musiało mieć wody słone 
a nie słodkie, jak znalezione przez 
Przewalskiego Karakoszun. Rich- 
thofen na poparcie swych argu- 


mentów podał nadto, iż na starych 
mapach chińskich Lóp-nor leży o 
cały stepień szerokości geograficz- 
nej dalej niż Karakoszun, a Chiń- 
czycy doskonale umieli już w tym 


Hipoteza Richthofena wywołała 
niesłychanie żywą polemikę. Świat 
geograficzny przez pewien czas 
podzielił stę formalnie na dwa: o- 
bozy,.z których jeden był zwolen- 
nikiem Przewalskiego, drugi Rich- 
thofena. 

U Richthofena studjował wów- 


czasie oznaczać. długość i szerokość 
geograficzną. Zdaniem Richthofe- 
na rzeką Tarim musiała z biegiem 
czasu zmienić swoje łożysko i zna- 
leźć sobie nowe ujście. Wody na- 


„Ja to zbadam* 


czas młody Szwed Sven Hedin. Na 
seminarjum Richthofena zaznajo- 
mił się z problemem Lop-nor i już 
wtedy postanowił, iż osobiście wy- 
jaśni tę sprawę. Udało mu się to do 
piero podczas jego drugiej. podró- 
ży do Azji środkowej w latach 1899 
— 1902. ý ; 


niesione wówczas przez nią utwo- 
rzyły owo jezioro Karakoszun, j e- 
szc z e słodkie, nic jednak nie 
mające wspólnego z jeziorem Lop- 
not, i 


Sven Hedin udał się w tẹ pod- 
róż najpierw śladem  Przewalskie- 
go, nie zawodolił się jednak zoba- 
czeniem Karakoszun, ale okrążył je 
i niedostępną, bezludną i bezwodną 
drogą puścił się w dalszą podróż 
— zresztą najcięższą ze wszystkich 
jego bohaterskich podróży. 


Co stwierdził Sven Hedin s, 


Niesłychane „trudy i niebezpie- 
czeństwa, na jakie się Sven Hedin 
w tej podróży narażał, zostały so- 
wicie nagrodzone. Wśród niedostęp 
mej pustyni odnalazł bowiem Sven 
Hedin dokładnie w tem samem 
miejseu, na które wskazują stare 
mapy chińskie, rozlegle i szerokie 
zagłębienie w gruncie, pokryte gru- 


leźć wyschnięte dawne łożysko rze- 
ki Tarim, które wyraźnie kończyło 
się w tem zagłębieniu. W ten spo- 
|sób hipoteza Richthofena znałazła 
| najpełniejsze potwierdzenie: Tarim 


wytworzył sobie nowe ujście w je- 


zioro Karakoszun — w starożytno- 


lazi jednak, w której powstały mapy 


najwidoczniej zmienił swój bieg t 


|być może dlatego, iż wody jego:sa- 
me zamuliły i spłyciły jego łożysko 
— wyżłobił łożysko całkiem nowe. 
Odkrycie Sven Hedina przyniosło 
sławę jemu i Richthofenowi; mało 


któremu z uczonych danem było do- | - 


żyć tej satysfakcji, aby jego czysto 
teoretyczna hipoteza miała być w 
ten sposób potwierazona prze Irze- 


bą warstwą soli. Po długich poszu- |chińskie, najwyraźniej dopływał aż | czywistość. 


kiwaniach udało mu się dalej odna- 


W ten sposób została też wresz- 
cie rozwiązana zagadka Lop -nor. 
Coprawda w tej niedostępnej dzie- 
dzinie szykuje się jeszcze dla geo- 


grafów miejedna prawdziwie. „,sen-* 


sacyjna*. niespodzianka. Oto Ta- 
rim znudziła już sobie widocznie 


i swój dotychczasowy bieg i swoje 


do Lop-nor, a dopiero później, — 


Niespodzianki 


słodkie jezioro Karakoszun; zdąje 
się, iż toruje ona sobie znowu nowe 
łożysko, przyczem--— rzecz niespo- 
dziewana — łożysko to będzie na- 
wrótem do łożyska odwiecznego, 
tego samego, które znali niegdyś 
a Z i które kończyło się w 


Lop-nor... 

W. niedostępnych płaszczyznach 
Azji środkowej zdarzają się czasa- 
mi cuda — boże takim cudem właś- 
nie będzie zmartwychwstanie za- 
marłego słonego jeziora Lop-nór, 

Ro. 


- 0d Kalifornji do chińskich wybrzeży 


-Giga 


| Czasy'są niby pokojowe i od'woj- 
ñy każdy się odżegnywa; ale jed- 
nak... Choć czasem coś nawet bardzo 
pokojowo wygląda, przecież budzi 
się myśl, coby było gdyby... 

"Takim niepokojem jest w tej 
chwili przejęta  Japonja, - która 
wprawdzie sama wojny od czasu do 
czasu urządza, ale niebardzo radaby 
była, gdyby i inni o tem samem po- 
myśleli. Niema zresztą, jak wszyst- 
ko wskazuje, co do tego dość słusz- 
nych obaw na najbliższą przyszłość. 
Natomiast co dotyczy przyszłości — 
licho nie Śpi... i 

O tę przyszłość właściwie chodzi. 
Bo, że Stany Zjednoczone urządża- 
ją wkrótce, zaczynające się w dniu 


3 maja wielkie manewry floty mor-' 


skiej i powietrznej na Pacyfiku — 
to jest tylko nieprzyjemne; ale, że 
na tym Pacyfiku zaczynają budo- 
wać wedle określonegó planu sieć 
baz operacyjnych dla floty powietrz 
nej to już jest zastanawiające, a w 
przyszłości dalszej może być groźne. 
Te bazy tak się narażie nie naży- 
wają, określa się je jako „porty lot- 
nicze“ i „punkty lądowania". Sieć 
ich ciągnąć się ma przez szereg 
wysp rozrzuconych na Oceanie Spo- 
kojnym na linji przyszłego sżlaku 
regułarnej komunikacji lotniczej od 
wybrzeży Ameryki do — wybrzeży 
Chin. i 
Oto. ten szlak: z San Francisco do 


| Honolulu 2400 mil. morskich, z Ho- | 


nolułu do wyspy Midway 1380 mil, 
z Midway do wyspy Wilkes (w gru- 
pie wysp Wake) 1248 mil, stąd do 
wyspy Guam 1450 mil, z Guam do 
Manili (Filipiny) 1500 mil, z Mar 
nili do Kantonu 700 mil. Do komu- 
nikacji tej użyte mają być specjal- 
ñe samoloty, które przebywać będą 
mogły przestrzeń ok. 5000 km. bez 
lądowania. Samoloty te zabierać bę- 
dą mogły 20 pasażerów próga poczty 
i sześciu ludzi załogi. Urzeczywist- 
nienie tego planu zależne jest prze- 
dewszystkiem od stworzenia owych 
punktów lądowania na Pacyfiku, u- 


PEZTTPE W.» O. "6 


rządzonych w odpowiedni sposób. 
St. Zjednoczóne do tej roboty ' już 
przystąpiły. i , 
Otóż w Japonji zwraca. się uwagę 
na niebezpieczeństwo jakie ten plan 
niesie. Pomiędzy celami natury ko- 
munikacyjnej i handlowej a celami 
natury militarnej i politycznej jest 
tylko cieniutka ścianka. Z Ameryki 
do Chin przez Pacyfik w cztery 
dni!.. Dotychcząs podróż ta trwa 
przy użyciu najszybszych nawet o- 
| krętów około trzy tygodnie. Pomy- 
śleć, że w ciągu czterech dni flota 
powietrzna Stanów- Zjednoczonych 
będzie mogła pojawić się nad wy- 
brzeżem Chin czy Japonji... W do- 
datku owa linja powietrzna w pew- 
nej części swego: szlaku przetnie pas 
morski łączący wyspy prawie japoń- 
skie, wyspy dawniej niemieckię, nad 
któremi Japonja sprawuje mandat; 
są to Karoliny, wyspy Marshall i 
Mariańskie, półkolem otaczające a- 
merykańską Guam, która już dzisiaj 
uchodzi za niebezpieczną dla Japo- 
nji (na wszelki wypadek...) bażę o- 
peracyjną dla floty. morskiej. 
_ A poza Pacyfikiem, już nad azja- 
tyckim kontynentem — Ameryka- 


El 


. 


O korzyściach dowiecie się Z pierw-| goj 


szego numeru czasopisma Elektryczność 
w domu, które jest doręczane wszystkim 
„abonentom  Elektrówni Warszawskiej. 


ntyczny szlak lotniczy nad Pacyfikiem 
-. badzi niepokój w Japomji 


nie utrzymują już teraz 3000 mil 
mniej więcej regularnych linij lot- 
niczych. Obawy Japonji skierowane 
są tu najbardziej w stronę Mandżu- 
rji, 

Samolot to jest jednak coś bardzo 
nieprzyjemnego. Leci sobie jak chce, 


żaden celnik graniczny go nie za-. 


trzyma. Możha, zapewne, strzelać... 
Ale to oznacza już wojnę. Wojna 
zaś, nieryzykowna i łatwa w Man- 
dżurji, może być mniej szczęśliwą 
gdzieindziej i z kim innym. Mimo 
wszystko, mimo kryzysu dławiące- 
go St. Zjednoczone i ogólnej nara- 
zie do wojny niechęci, wskazana 
jest ostrożność i próby porozumie- 
nia się. Cóż, kiedy o to porozumie- 
nie w tym zakresie jest trudno. St. 
Zjednoczone zawarły ostatnio układ 
z  Holandją, dotyczący połączeń 
swych linij lotniczych z Indjami Ho- 
lenderskiemi a stąd z Europą, per- 
traktują z W, Brytanją, z Francją 
w tych samych i podobnych spra- 
wach, tylko nie z Japonją... 
Uderza w tem wszystkiem jeszcze 
„pewna interesująca nowość. W Ame 
ryce, gdzie tak wysoko ceni się in- 
dywidualną inicjatywę i pozostawia 
się z reguły wszędzie pole do swo- 
bodnej konkurencji, wskutek czego 
i w lotnictwie komunikacyjnem dzia 
ła szereg (około dwudziestu) nie- 
[a zĄZdOYCH z sobą przedsiębiorstw 
į lotniczych, daje się zauważyć ostat- 
inio pewna tendencja do koncentra- 
cji tych wysiłków, poddania ich pew 
nym wspólnym planom i kontroli 
państwowej. Ośrodkiem skupiającym 
całą tę robotę, w przyszłości może— 
na wzór europejski — monopolo- 
wym, staje się.Pan Americain Air- 
ways. Obecnie Towarzystwo to sku- 
piło w sobie sześć różnych podob- 
nych przedsiębiorstw operujących 
na terenach Alaski i zamierza tutaj 
także zorganizować linję lotniczą 
dochodzącą aż do Nome, miejscowo- 
położonej u brzegu cieśniny 
Behringa. i 
(G—k), 


„wobec tego, że władze polskie w 
zasadzie zgodziły się. na wydanie po- 
kaźnej ilości ulgowych paszportów 
zagranicznych do Jugosławji, Cze- 
chostowacji i Węgier, czynione są w 
dalszym ciągu silne « starania ze 
strony włoskiej o. przyznanie: kon- 
tyngentu paszportów ulgowych do 
Włoch. Zabiega o to również ener- 
gicznie Anstrja. Ostatecznej decy- 
zji spodziewać się należy w ciągu 
maja. 


DYNAMIKA NOWEJ KONSTYTU- 
CJI 


Poseł B.B. p. Jeszke wypowiada 


|| na łamach „Dziennika Poznańskie- 


go“ następujące uwagi w związku % 
nową konstytucją: 


„Bez ordynacji wyborczej, gwarantu- 
jacej wejście do ciał ustawodawczych 
tylko elementom konstruktywnym, a u- 
niemożliwiającej dostęp. politykierom 
zawodowym i bez ustawy prasowej, kła- 
dącej kres rozhulaniu się najgorszych in 
stynktów czczej negacji i złośliwości „o 
pozycja dla opozycji”, mimo nowej. kon- 
stytucji zatruwać i niepokoić będzie ży” 
cie zbiorowe. Dobra natomiast ordyna- 
cja wyborcza i dobra ustawa prasowa, 
to są te dwa miecze, któremi wykonać 
można i którymi wykonać trzeba wyrok 
śmierci, który na siebie „opozycja dla 
opozycji" przed forum całego, zdrowo 
myślącego społeczeństwa sama wydała, 

W tym kierunku pójdzie też dynamika 
nowej Konstytucji w tym kierunku idzie 
społeczeństwo, które chce Państwa zdro 
wego i silnego". x 

Poseł. Mackiewicz zaś -snuję -w 
wileńskiem „Słowie“ takie reflek- 
sje:. 
„Źle było, gdy Rzeczpospolita Polska 
znaczyła tyle, co Rzeczpospolita. szla* 
checka, gdy król — szlachcic przez 
szlachtę polską obierany, okupywał swój 
urząd ustępstwami na korzyść warstwy, 
na niekorzyść państwa. Źle będzie jeśli 
rządzący dziś u nas naród urzędniczy 
na. stolec mocnego naczelnika państwa 
dzwigać będzie z pośród siebie obranego 
prezydenta — urzędnika, j 

Ale trudno. Polacy są narodem ży- 
jącym pod terorem frazesów i szyldów. 
Zniosą zmiany o wiele radykalniejsze, 
byleby nie zmieniały się pewne szyldy» 
Zresztą Marszałek Piłsudski mógłby mó 
narchję zadekretować jedną swoją zgo- 
dą. Może to jeszcze kiedy uczyni. 

Nowa konstytucja będzie dla stosun= 
ków wewnętrznych o tyle zbawienną, o 
ile dobrych potralimy wybierać Prezy- 
dentów, Wybierać będą: elektorowie, 
wybrani przez Sejm i Senat, a więc 
ordynacja do Sejmu i Senatu i pod tym 
względem nabiera najważniejszego znas 
czenia”, 


REAKCJE NIEMIECKIE, TRUDNE 
DO ZROZUMIENIA DLA EUROPY 

Reakcje Berlina na rezolucję Ra- 
dy Ligi'w sprawie wprowadzenia 
przez Niemcy przymusowej służby 
wojskowej budzi poważne zastrze- 
żenia p. W. Stpiczyńskiego, redakto=* 
ra „Kurjera Porannego“. Pisze on: 

„Trudno przypuścić, by ktokolwiek 
na świecie także w Niemczech, pragnął 
takiej sytuacji, by państwu, łamiącemu 
traktaty, Rada Ligi wręczała adres 
dziękczynny i wiązankę kwiatów, Prze- 
ciwnie, wszyscy jesteśmy zainteresowa= 
ni w utrwaleniu się stanu prawnego w 
stosunkach międzyludzkich, a więc i w 
międzynarodowych, i jeśli się to prawo 
łamie w imię celów narodowej polity- 
ki, trzeba się przynajmniej pogodzić, że 
jest to może — w pewnych sytuacjach 
— konieczne, ale jednak konieczne zło. 
Naród, któryby zapragnął, by mu po- 
zostawiono zupełną swobodę łamania 
praw dlań niewygodnych, musiałby ipso 
facto udzielić innym państwom prawa 
łamania traktatów, chroniących jego 
żywotne interesy. Weszlibyśmy wów- 
czas w stan powszechnej anarchji, o któ- 
ry się zresztą ciągle ocieramy, lecz od 
którego wszyscy pragniemy uciec jak- 
najdalej, 

Byłoby to bardzo pożyteczne dla przy 
szłości, gdyby naród niemiecki zech- 
ciał sobie przyswoić ten sposób rozumo 
wania. Ułatwiłoby mu to odnalezienie 
harmonji z innemi narodami i zaoszczę” 
dziło Europie wstrząsów. 


% 


Pogrzeb Ś. p. 
Mieczysława Frenkla 


Wczoraj „zrana Warszawa oddała 
ostatni hołd nestorowi aktorów pol 
skich 8. p.. Mieczysławowi . Frenklo- 


O godz. 10.30 w kościele Św. Krzy 
ża zebrały: się tłumy. Przybyli: 
przedstawiciele rządu z p. ministrem 
W. Jędrzejewiczem i nacz. wydz. 
sztuki Wł. Zawistowskim, reprezen- 
tanci miasta z wiceprezydenteni 
Kulskim i nacz. wydz. oświaty Bił- 
kiem, delegacje stowarzyszeń arty- 
stycznych, oraz rzesze aktorów 
teatrów warszawskich i wielbicieli 
talentu znakomitego artysty. 

Podczas nabożeństwa żałobnego, 
celebrowanego przez proboszczą koś- 
cioła Św. Krzyża, ks. Lorka w asy- 
ście duchowieństwa, pienia żałobne 
wykonali artyści Opery warszaw- 
skiej p.p., Szlemińska, Janowski, 
Dobosz i Gołębiowski. Następnie 
koledzy Zmarłego ponieśli na swych 
ramionach trumnę aż na Plac Tea- 
tralny przed gmach Opery. Przed 
trumną postępowali artyści. scen 
polskich i wszystkich teatrów war- 
szawskich, delegacje niosące wieńce 
i odznaczenia Zmarłego, dalej po- 
czet sztandarowy korporacji „Filo- 
macja“, której Zmarły był filistrem 
honoris causa, duchowieństwo — za 
trumną zaś — rodziną Zmarłego, 
przedstawiciele władz i stowarzy- 
szeń artystycznych oraz tłumy pu- 
bliczności. 

Na Placu Teatralnym przed gma- 
chami Opery i Teatru Narodowego, 
ną którego scenie Zmarły święcił ty- 
le wspaniałych triumfów, kondukt 
pogrzebowy zatrzymał się, a orkie- 
stra Opery warszawskiej. odegrała 
marsz żałobny. 

Na cmentarzu Powar nad o- 
twartą mogiłą przemówił nacz. wydz. 
sztuki Min. W. R. i O. P., Wł. Zawi- 
stowski, poczem żegnali Zmarłego w 
imieniu stolicy naczelnik wydz. o- 
światy i 1 kultury p. Bilek, w. imieniu 
ZA. S.P. prezes. Śliwicki, w imieniu 
Zw. Autorów Dramatycznych p. Mi- 
łaszewski, w im. kolegów z gimna- 
zjumi 'sandomierskiego spala Brze- 
SEARS, 


Kronika kulturalna 

MAJ MUZYCZNY WE FLORENCJI 
W obecności wielu wybitnych osobisto- 
ści rozpoczął się we Florencji „Maj Mu- 
zyczny”. Serję koncertów oma 
Mojżesz” Rossiniego, i 


wileńskim na Pokalance odbyła się 
wczoraj penina .dramatu Artura Gór- 
skiego p. t. „O zmartwychwstaniu”, Dra 
mat ten został napisany w 1915 r., wy- 
drukowany w 1922 r. Realizacji scenicz- 
nej doczekał się dopiero dzisiaj. 

KONCERT K. SZYMANOWSKIEGO 
WE WŁOSZECH. W Augusteo odbył sie 
koncert symłoniczny pod dyr. maestra 
Molinari'ego, w ramach którego Karol 
Szymanowski wykonał partję fortepiano 
wą w swej IV-ej symfonii. Zarówno 
ło jak i kompozytor — wykonawcy byli 
gorąco oklaskiwani przez licznie zebra- 
ną publiczność, _ 

WŁADYSŁAW LADIS W HAMBUR- 
GU. W państwowej operze w Hamburgu 
debiutował Władysław Ladis, brat Jana 
Kiepury w roli Cavaradossi'ego w: „To- 
sce”, odnosząc sukces, jakiego żaden z 
debiutujących w Hamburgu śpiewaków 
operowych dotychczas nie miał, Oklaski 
wany. kilkakrotnie przy otwartej scenie, 
WWE był w końcu przez publi- 
czność niezliczoną ilość razy, . 

MIĘDZYNARODOWY. SALON FOTO- 
GRAFIKI W PRADZE. W Pradze Czes- | M 
kiej otwarto trzeci Międzynarodowy Sa 
lon Fotograiiki, koydelnągiń 460 prac 
329 autorów z 29 krajów, m. in, z Polski, 
Po raz pierwszy reprezentowane są So- 
wiety 14 eksponatami, 


Od Administracji 

Do dzisiejszego nu- 
meru dołączamy. blan- 
kiety nadawcze P. K. 0., 
któremi prosimy po- 
sługiwać się prży opła- 
caniu prenumeraty za 
m. maj. 


+HESZRIĘRZOZZZE 2 TE ZEP ZEE RZEZ CZP OLIWA. 


dzie | 


Obniżka. taryfy tramwajowej w- Warszawie 


od 1 maja 


Bliet normalny. 20 3 M przewóz bagażu lub psu to sam0— — me zmiany 


Spodziewane z rewizji płac w 
przedsiębiorstwach *wodociągów ”, 
kanalizacji oraz rzeźni miejskiej 
oszczędności, łącznie z szeregiem in- 

nych zarządzeń i posunięć oszczęd- 


nościowych, podjętych. poprzednio, 


dały zarządowi miejskiemu stoli- 
cy możność powzięcia decyzji o po- 


tanieniu taryfy tramwajowej. 


Z dniem 1 maja r. b. cena normal- 
nego biletu dziennego będzie obni- 
żona z 25 gr. do 20 gr., a cena takie- 
goż biletu na przejazd w. tramwa- 
jach nocnych z 50 zr. do 40 gr. 

Zakres ulg, dotychczas stosowa-. 
nych, został  naogół utrzymany. 
Zmiesiono jedynie legitymacje 4-zło 


towe, uprawniające do wykupywa- 
nia biletów 15-groszowych oraz ta- 
ryfę specjalną. na linji „H“. Godzi- 
na, do której można korzystać z ul- 
gowych przejazdów za abonamenta- 
mi 10-przejazdowemi, została ujed- 
nostajniona dla całego roku na godz. 
8 m. 15. 

Zmianie ulega też charakter bile- 
tów powrotnych. Obecnie bilet po- 
wrotny, z ważnością pierwszego 
przejazdu porannego do godz. 7 ra- 
no, będzie kosztował 30 gr. ą 

Cena biletu korespondencyjnego 
tak dziennego, jak i nocnego, zosta- 
ła utrzymana w dotychczasowej Wy- 
PAR Z wyjątkiem biletu „PTze- 


siadkowego". w.komunikacji z Babi- 
cami, obniżonego z 40 do 35 gr. 
Koszt przewozu bagażu lub psa 
będzie obniżony z 25 gr. do 20 gr.; 
przewóz nart i sanek za opłatą 15 
groszy będzie utrzymany, 
Nadmierna ilość typów biletów o- 


„| kresowych będzie, celem uproszcze- 


nia, zredukowana do biletów imien- 
nych miesięcznych (w cenie 83 zł.) 
i kwartalnych (w cenie 94 zł.) oraz 
bezimiennych półrocznych (w cenie 
285 zł.). Wszystkie bilety okresowe, 
z wyjątkiem już wykupionych na 
kwartał II, będą ważne tak.na prze- 
jazdy dzienne, jak i linje nocne. 


„AS“ wywrotowców warszawskich 


Tajemniczy „Julek” skazany na 7 lat więzienia 


Zenon Nowak należał do najbar: 
dziej nieuchwytnych działaczy wy- 
wrotowych. Przed kilku laty opuścił 
mury więzienne i zaraz zabrał ‘się 
do swojej podziemnej roboty. Zada- 
niem Nowaka, zleconńem mu przeż 
„czynniki wyższe“, była kontrola 
działalności organizacyj prowincjo- 
nalnych i instruowanie agitatorów, 
czynnych w ośrodkach robotniczych. 

: Policja polityczna otrzymała pouf- 


ne informacje, że do'Łodzi-i Zagłę-!. 
bia Dąbrowskiego często'przyjeżdża : 


tajemniczy osobnik, znany w kołach- 


‘partyjnych pod /przezwiskiem „JU | 


lek“, Ile jednak razy na „Julka za- 


stawiano sidła, udawałosię "mu u- 
niknąć. niebezpieczeństwa: Pod: prze-: 


zwiskiem tem ukrywał. się: Nowak:. 


Ujęto Nowaka zupełnie przypadź 


kowo. „Mianowicie starostwo: rodz- 
kie Warszawa — Północ otrzymało 
wiadomość, że w domu przy ulicy 
Winnickiej 11 prowadzony: jest: hie- 
legalny gabinet dentystyczny. Nie- 
jaka Bajlą.Szapitó, nie mająca; ku: 
temu żadnych kwalifikacyj, zajmu- 
je się praktyką, dentystyczną. 
Pewnego dnią lekarz starościński 
dr. Michałowski w towarzystwie | po-. 
lieji wkroczył do mieszkania Szapi- 
równy. W chwili przybycia władz. w 
saeson dentystyeznym odbywało. 


| 


się... zebranie wywrołowców. Na wi- 
dok policji zebrani usiłowali zbiec. 
Jeden 'z nich... udając pacjenta na 
fotelu dentystycznym począł głośno 
jęczeć... Osobnikiem tym był właś- 
nie Nowak; Policja nie dała się-prze 
konać, że jest to przypadkówy pa- 
cjent w.gabinecie dentystycziym j“ 
wprost.z fotelu Nowak Pra. 
do 9 WISDÓDA. 


Sąd Okręgowy 'skazał groźnego 
'wywrotowta na 7 lat więzienia, 

Wczoraj, na rozprawie w Sądzie 
Apelacyjnym, adwokat Karol Wina- 
wer usiłował dowieść, że niema do- 
wodów, aby Nowak miał kontakty 
partyjne i zajmował się działalno- 
ścią wywrotową. 

Sąd nie uwzględnił tych argumen- 
4.tów i EA skazujący zatwierdził, 


U pat W śrdiekci jost -patiem 


«a mie — placem niezabudowanym 


Rak Ważne orzeczenie WTA 


Gritar "nieświeski, ks. Albrecht, 


Radziwiłł, posiada w Wanszawie 


przy Alejach. Ujazdowskich: pałac, 
okolony niewielkim placem zadrze- 


wionym. Władze skarbowe wymieć. 


rzęty ks. Radziwiłłowi podatek od 
placów, < „niezabudowanych, Alatów- 
nocześnie magistrat m, Warszawy 
podatek komunalny od gruntów.. Po 


datki powyższe zostały zapłacone: 


za „okres; r0d--1925 roku. 
„Ministerstwa spraw TONA 
nych, -do-ktérego ks, Radziwiłł zgło- 
sił odwołanie od wymierzonych po- 
datków, rekurs odrzuciło. :Sprawa 
oparła się o Najwyższy Trybunał 
amina ocz i, który wydał wy- 


Życie towarzyskie Fota 


Przyjęcie w. poselstwie chińskiem 


na cześć. Mei Lan=Fanga 


Poseł chiński w Warszawie, prof. dr. 
żan Siń-haj z małżonką "podejmowali 
bawiącego w Polsce przejazdem słynne- 
go aktora chińskiego „Mei Lan-Fanga. 
Wydali na jego cześć obiad, na którym 
obecni byli również asystujący zhakomi 


temu aktorowi: próf, Jui - Szan-jugn z 
skiej akademii sztuk pięknych oraz. 


chiń 
magister filozofjj U Pan-pen, pozatem 
zaś, bawiący również właśnie w War- 
szawie przemysłowiec. tytoniowy: chiń- 
ski Ko Uen-ko oraz: gen. Orlicz-Dreszer. 
z małżonką, poseł jugosłowiański Laza- 
rewicz z małżonką, poseł brazylijski de 
Barros-Pimentel, konsul angielski Save- 
ry, attache wojskowy ambasady amery- 
kańskiej płk. Gilmor.z córką, oraz z 

MSZ, radcowie: hr. Morstin i „Baliński, 


Nazajutrz odbyło się' wielkie przyję- 
cie popołudniowe, 
przyjęcie, urządzane  przęz 
chińskie dla większego grona osób i 
pierwsze w nowym lokalu poselstwa, któ 
re obecnie mieści się .w parku Frascati, 
w pięknym pałacyku ks. Lubomirskich, 
tym samym, gdzie mieściła się pierwsza 
loża masońska Łukasińskiego w r. 1831, 
' Na ganku i na klombach dóokoła — 
mnóstwo barwnych' lampjonów * 'chiń- 
skich. U proga wita przybywających pa- 
ni ministrowa Dżan w.starym chińskim. 


stroju narodowym -z żółtego. jedwabiu, ką, 


obszytego fjoletowym szlakiem. Pod wzo 
rzystem kimonem widzimy fjoletową spó 
dnicę, U góry kimono zakończone jest 
sztywnym kołnierzem, osłaniającym szy 
ję. Pończochy i pantofle — europejskie. 

Przedstawia nas swemu słynnemu ro- 
dakowi, który opowiada o swych wra- 
żeniach z Warszawy, Widział „Maszynę 
Piekielną'' w teatrze Nowym oraz idu- 


pierwsze większe- 
poselstwo, 


13 *seł holenderski Carsten z małżo 
dasza" w teatrze Polskim i szczyci się, - 


tońskiego Sun-Ko, a na 


że zawisł znajomość osobistą z Sol- 
skim... 
‘Na pianinie widzimy kilka portretów 


znakomitości chińskich. Jest więc por- 


tret samego marszałka Czang Kai-Szeka 
z serdeczną dedykacją dla prof. Dżana. 


Pozatem na jednym portrecie jest pre~ 


zes wydziału wowodawcweća rządu kan 
SRR rektor 
uniwersytetu kantońskiego Cu-Lu 

W” głębi drugiego owalnego silsig o 
szklanym suficie, stół, zastawiony . po- 
trawami, a w środku chińska waza z 
kietem *niezapominajek, obramówanych 
żółtemi dzwonkami, Tutaj czyni honory 
domu małżońka sekretarza poselstwa 
chińskiego Czau Sień-tana. Osoba ta by 
najmniej: nie. reprezentuje mongolskiego 
typu. Nic dziwnego, To przecież. Pol- 
ka — p. Rodziewiczówną z domy, która 
dopiero niedawno poślubiła sekretarza 
poselstwa chińskiego, 

Z korpusu dyplomatycznego przesunę 
li się przez salony poselstwa chińskiego 
tego popołudnia: ambasador francuski 
Laroche z małżonką, ambasador turecki | 
Ferit z małżonką, ambasador włoski Ba- 
stianini z małżonką, ambasador niemiec 
ki von Moltke z małżonką, małżonka | 
ambasadora angielskiego lady Kennard, 
poseł jug *łowiański Lazarewicz z mał- 
żonką, poseł norweski Ditleff z małżon- 


tel, małżonka ` posła romońiingć 1 pani 
Cadere, posef belgijski wicehr. Davi- 
śnon.z małżonką, poseł hiszpański Ser- 
rat y Bonastre, córki posła portugalskie 
$o panny de Sousa Mendes, poseł japoń- 
ski lto z małżonką, poseł irański Nadir 
Mirza. Arasteh z małżonką a, małżonka 
posła łotewskiego pani Valtersowa, po- 
„ po- 


seł estońęki Markus z cą, meksy- 


poseł brazylijski de Barros-Pimen-, 


rok korzystny dla ks. Radziwiłła, a 
mający: znaczenie zasadnicze. ` 
"N.T.Ą= stanął na- stanowisku, iż | 
zadrzewióny: płać w Śródmieściu 
nie może podpadać pod pojęcie pla- 
cu: budowlańego * lecz” pod pojęcie 
parku, : stanowiącego  rezerwoar 
świeżego powietrza. Obojętną jest 
przytem przestrzeń, jaką dany plac 
zajmuje:*Wyrok: N/T.A; uchylił wy- 


«| miary podatkowe władz skarbowych 
i samorządowych oraz odmowne 0- 
rzeczeńie M.S:.W. i zarządził PE 
zapłaconych podatków. ' 
Ministerstwo” skarbu: podało wy- 
rok 'N.T.A; izbom ' 'skarbowym Bo 
WRONA i PER 


|kański charge d'affaires Joublanc-Rivas 
z małżonką, szwedzki charge d'affaires 
| Post; ponadto z ambasady francuskiej 
sekretarze: Arvengas z małżonką, hr. de 
Montferrand z małżonką, bar. de Bois- 
seżon oraz attache morski kpt. Arzur z 
małżonką; z ambasady włoskiej — mał- 
Żonka radcy pani Bellardi-Ricci oraz at- 
tache prasowy red, Suster; z ambasacg 
| amerykańskiej — sekretarze Nielsen ı 
z oraz attache wojskowy płk. Gil- 


mor; z ambasady sowieckiej —. sekre- 
tarz Nikołajew oraz pomocnik attache 
wojskowego płk, Barabanow; z ambasa- 
dy niemieckiej; radcowie Krümmer i 
Śchliep; z ambasady angielskiej — sekre 
tarze Aveling i Speaight oraz konsul Sa 
very, z poselstwa szwajcarskiego — se- 
kretarz de Claparede, z poselstwa fin- 
landzkiego — attache wojskowy płk. 
Slöör z małżonką, z poselstwa jugosło- 
wiańskiego — radca bar. Kulmer z mał- 
żonką, z poselstwa austrjackiego — rad 
ca Jordan z małżonką, z poselstwa bel- 
gijskieg o — sekretarz Colot, z poselstwa 
piar jego — sekretarz Kano z mal- 
żonką oraz aftache wojskowy gen. Ja- 
mawaki z małżonką, z poselstwa chiń- 
| skiego — sekretarze: U Czao-uan i Czau 
Sień-tan, attache Czi Szu-czin oraz z 
wydziału konsularnego Ju Hono-joei, z 
poselstwa bułgarskiego — sekretarz Stoj 
kow, z małżonką, 

. S. Z, reprezentowali: minister peł- 
nomocny Schaetzel, radcowie: Jażdżewe 
ski, hr. Morstin i Łubieński, Świat arty- 
styczno-literacki; dyr. Szyfman, Helena 
Sulima, Boy-Żeleński, Jan Parandowski, 
EA Ossendowski, J. hr. Tarnowski, 
dyr. Brzeziński i in, 

Przyjęcie słów w przemiłym nà- 
stroju: as ooa Y i 


Otwgrcie sanatorjum 
wojskowego w Otwocku 


Wczoraj odbyło się uroczyste ©- 
twarcie i poświęcenie sanatorjum 
wojskowego w Otwocku. 

Uroczystość zagaił gen. dr. Roup- 
pert, który omówił bistorję powsta- 
nia sanatorjum. ~ * 

Zkolei ks. kanclerz dr. Jan 
Mauersberger dokonał poświęcenia 
gmachu. Następnie goście zwiędzili 
gmach sanatorjum, urządzony we” 
dług najnowszych wymagań techni- 
ki, 


Doroczny sejmik 
urzędników państwowych 


Dn. 4 maja rozpocznie się w War- 
sząwie doroczny zjazd delegatów 
Stowarzyszenia urzędników państwo 
wych. 

Na zjeździe, poza stroną sprawoz- 
dawczą i wyborami nowego zarządu, 
omawiane będą zagadnienia organi- 
zacyjne oraz aktualne sprawy za- 
wodowe: uposażeniowe, stałych a- 
wansów, pragmatyka, pomoc lekar- 
ska, ulgi kolejowe ete. 

Na zjeździe obecni będą przedsta- 
wiciele rządu oraz delegaci innych 
centralnych organizacyj pracowni= 
czych. 


O godz. 10 zamiast 0.9 
wieczór 


początek ostatnich 
przedstawień w kinach 


Ze względu na okres letni i dłuż 
szy ruch na mieście, obecnie wszyst- 
kie kińa w Warszawie bez wyjątku- 


wróciły już z powrotem do rożpoczy= 


nania przedstawień o godz. 4, 6, 8 i 
10, a nie jak w ostatnich miesią 
cach o godz. 3, 5, 71 9. 

Zmiana ta prawdopodobnie będzie 
SANA do jesieni. 


"Wśród książek 


Jeden z najważniejszych i najbo- 


leśniejszych probłemów poszczezól- 3 
nych państw to łącznik: duchowy 


między ojczyzną i jej emigrantami. 
Człowiek, którego los rzuca daleko 
na obczyznę a często nawet na dru- 
gą półkulę, zczasem asymiluje się, 
przyzwyczaja się do nowych warun= 
ków i obyczajów i mimowoli ducho= 
wo odbiega od ojczyzny, chociaż tra- 
wiony jest tęsknotą za dawną zie- 
mią i ojczystą mową. 

Powieść emigracyjna „Duszą za- 
miera'* Ludwika  Ziłahego, jednego 
z czołowych pisarzy węgierskich mło 


dego pokolenia, żywo i ciekawie 0- 


mawia właśnie ten temat, dając 
nam jednocześnie piękne opisy po- 
dróży i zaznajamiając nas z obycza- 
jami i warunkami życia zupełnie 


odmiennego, niż u has w Europie. - 


Książka ta ukaże się w najbliż- 


szych dniach nakładem firmy Sta- 


nisława Cukrowskiego. 


Walki zapaśnicze 


w Cyrku : 


Pierwsza walka. Kronita z czecho= 
słowackim zapaśnikiem Spewaczkiem, 
mimo przewagi 'technicznej Krausera, 
nie przyniosła mu zwycięstwa nad sil- 
nym i zacięcie walczącym Czechem. ` 

W następnej parze starli się łodzia- 


nin Tornow z austrjackim zapaśnikiem. 


Benoldem, który w stosunku do Torno- 
wa korzystał z kilku kilogramów nąd- 


wagi, dzięki czemu, po trzykrotnym gon - 


gu; zdawało się, że walka będzie nieroz 
strzygnięta, zwłaszcza, że Tornow, znaj- 
dując się w uścisku podwójnego nelso- 
na, miał drogę do zwycięstwa  bardza 
utrudnioną, Jednakże błyskawiczna 
kontrparada z miażdżącego uścisku przy, 
niosła zwycięstwo *"Tornowowi. 

Nie ma szczęścia do nelsonów Polak 
Maciejewski, którego wczoraj pokonał 
tym chwytem , meksykański zapaśnik 
Sambuco, 

Atrakcja wczorajszych walk, decydu- 
jące spotkanie Francuza Saint Mar- 
sa z olbrzymem  Górnoślązakiem Gra- 


bowskim straciła wiele, wskutek prowa » 


kacyjnego sposobu walki Francuza, u- 
ciekającego się wbrew regulaminowi do 
bicia i chwytów niedozwolonych, jak 
odstawianie nogi, uderzenia w nos itp. 
Fe sposoby nie uchroniły go od po- 
rażki, gdyż Grabowski, mimo 
krwotoku z nosa, zmiażdżył przeciwni- 
i sayi ulubionym ` chwytem i zmusił 


do poddania się w EA minucie 


abfitego . 


= 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Zła ideologja gospodarcza 


Wycofanie się szeregu bardzo | że o ile ten wpływ istniał, to raczej 


wybitnych senjorów z „Legjonu 
Młodych“, o czem przed kilkoma 
dniami doniosła urzędowa agencja, 
jest Bzczęśliwem wydarzeniem z 
punktu widzenia zarówno politycz- 
nego jak gospodarczego. 

O ile chodzi o względy ETERA 
to „Legjon Młodych“ nie spełniał 
zadania wychowawczego, które miał 
sobie za cel postawione. Nie wyka- 
zał realnej pracy, nie zostawił real- 
nego dorobku. Poprzestał tylko na 
nadzwyczaj silnie prowadzonej de- 
magogji klasowej. Z drugiej strony 
stało się znanem, że gdy jeden organ 
„Państwo Pracy“ prowadzi namięt- 
ną kampanję przeciw wielkiemu 
przemysłowi i kartelom, to drugi or- 
gan „Legjon Młodych'* jest przezna- 


"czony na drukowanie całostronico- 


wych ogłoszeń tegoż znienawidzone- 
go Boussaca i ks. Pszczyńskiego. 
Kolejno wycofywali się sęnjorzy w 


Częstochowie, Białymstoku, Wilnie, 
Łucku. Wreszcie wycofali się zało- 


życiele „Legjonu Młodych“ co osta- 
tecznie zadecydowało o losie tej or- 
ganizacji, 

O'ile z punktu widzenia politycz- 


nego wpływ „„Liegjonu Młodych“ nie 
okazał się pożyteczny, to z punktu 
"jego 


widzenia wychowawczego 
wpływ na przyszłość -gospodarczą 
naszęgo kraju okazał;się wręcz szkod 
liwy. Na ideologji i programie go- 
spodarczym tej organizacji znać by- 
ło wyraźnie wpływ ogólno-świato- 
wego kryzysu, zniechęcenia  społe- 
czeństwa naszego z jednej strony, a 

zapatrywania się jednoczesnego we 
wzory Rosji sowieckiej z drugiej. 
Stąd też ideologja tej organizacji , 
poszła z włąściwą młodym skrajno- 
ścią i jednostronnością w kierunku 
podziwu dla planowości, etatyzmu 
i miedoceniania, a nawet , wręcz. po- 
gardy, dla inicjatywy i przedsię- 
biorczości prywatnej. Artykuły wy- 
dawnictwa popularnego tej organi- 
zacji „Państwa Pracy“ dostarczą 
nam ciekawego kiedyś — dla cha- 
rakterystyki nastrojów w okresie 


" współczesnego kryzysu — materja- 


łu. Doszło do tego, że program ko- 
lektywistyczno - planowy „Państwa 
Pracy“ stawał się właściwie skraj- 
niejszym od dzisiejszej rzeczywi- 
stości w Rosji sowieckiej. Dość dla 
przykładu powiedzieć, że autor jed- 
nego z artykułów, a zarazem jeden z 
przywódców ruchu, zastanawiał śię 
— jak będzie regulowane palenie 
papierosów w przyszłem „Państwie 
Zorganizowanej Pracy“... 

Kryzys gospodarczy działał i dzia- 
ła siłą rzeczy w kierunku zniechęce- 
nia przedsiębiorczości prywatnej, a 
tem samem i zaniku inicjatywy go- 
spodarczej. Objaw ten daje się od- 
czyć między innemi we względnie 
szybkim wzroście lokat w P.K.O. 
przy jednoczesnem zaprzestaniu do- 
konywania produkcyjnych inwesty- 


'cyj, Otóż kampanja ideowa „Legjo- 


nu Młodych“ prowadzona przy dużej 
ilości środków technicznych, szła w 
kierunku wytwarzania atmosfery 
nieprzyjaznej. dla przedsiębiorczości 
prywatnej, a popularyzującej etaty- 
zację. Przedsiębiorca prywatny, 


' przemysłowiec, handlowiec — to był 


dla pism „Legjonu Młodych" zawsze 
i tylko znienawidzony kapitalista, 
którego jedynym celem jest napet- 
nianie sobie kieszeni. Zapominaji 
młodzi ludzie, że wielkość Imperjum 
Brytyjskiego budowali nie mali u- 
rzędnicy magistratu w Glasgowie, 
ale wielcy kupcy i przemysłowcy, 
którzy w ustroju kapitalistycznym 

właśnie mogli szczęśliwie połączyć 
własne powodzenie z rozwojem bo- 
gactwa swego kraju i potęgą swego 
państwa. „Legjon Młodych* wprost 
szerzył kult dla etatyzmu i etaty- 
stycznej machiny państwowej. Nie 
mamy zamiaru przeceniać roli i 
wpływu „Legjonu Mlodych“ na psy- 
chikę współczesnego pokolenia. i 


młodzieży, ale możemy _ stwierdzić, 


był to wpływ szkodliwy niż poży- 
teczny, bo zniechęcający młodzież do 
samodzielnej twórczej pracy na po- 
lu gospodarczem ja zachęcający ją do 
poprzestawania na  najłatwiejszej 
drodze: drodze posady w magistra- 
cie. Historycy rosyjscy podkreślali, 
że jedńym z głównych powodów, dla 
których Aleksander I-szy nie prze- 
prowadził projektowanej odbudowy 
państwa polskiego — na iterytorjum 
rosyjskiem — była biurokracja ro-, 


syjska ną terenie Królestwa, Litwy” 


i Rusi, której to groziło pozbawie- 
niem intratnych posad. O ile cho- 
dzi o dzisiejsze stosunki gospodar- 
cze to bezwątpienia najsilniejszą 
przeszkodą ograniczenia etatyzmu 


staje się przerest aparatu biurokra- 
tycznego, który każde ograniczenie 
etatyzmu traktuje jako osobistą 
szkodę. „Legjon Młodych“ popierał 
etatyvm, krzyczał, że machinę pań- 
stwową należy rozbudowywać, że 
coraz to nowe dziedziny życia nale- 
ży uspołeczniać. Często też „Lezjon 
Młodych* spotykał zarzut, że popie- 
ra etatyzm, bo jest to woda na jego 
młyn, na posady pójdą jego członko- 
wie. Bezwątpienia coś w tem praw- 
dy było. 

Ideologja gospodareza „Lagjchu 
Młodych“ mię była dobrą z punktu 
widzenia przyszłości gospodarczej 
naszego państwa. To też dobrze się 
stało, że się Ed i : 

r. 
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Wymiana targowa polsko- niemiecka 


Wi celu ułatwienia obrotów na 
zbliżających się Targach Poznań- 
skich i Targach we Wrocławiu dla 
eksporterów polskich i niemiec- 
kich ustalono, w myśl porozumie- 
nia polsko-niemieckiego, że przyję: 
ty zostanie system rozrachunku. 
Będzie on polegał na:tem, że z sum, 
|powstałych z tranzakcyj, poczynio- 
nych na Targach -Poznańskich 
przez eksporterów niemieckich, po- 
kryte żostaną należności. wobec 
eksporterów polskich, wystawiają- 
cych i zawierających tranzakcje 
na Targach we Wrocławiu, i— 
maodwrót — z sum, osiągniętych z. 


tranzakcyj, zawartych we Wrocła- 
wiu przez eksporterów polskich, 
pokryte zostaną "należności wobec 
eksporterów niemieckich, którzy 
zawrą tramzakcje w Poznaniu. 


Gdyby wystawcóm polskim nie | 


udało się osiągnąć równowartości 
obrotów wystawców- niemieckich : w 
Poznaniu — nadwyżka należności 
wobec eksporterów niemieckich ma 
być użyta do pokrycia pretensyj 
polskich z tytułu dostaw do Nie- 
miec, 

Obroty. targowe szacuje. się na 
około 1.600 tys. zł. po oby: stro- 
nach, 


Normy subskrypcyjne Pożyczki Inwestycyjne; 


i, „dla kupiectwa 


Rada i Kupiectwa Pol- 
skiego ustaliła normy subskrypcyj- 
ne dla całego kupiectwa, wynoszą- 
ce: dla I kat. handlowej. zł. 4.000, 
dla H kat. w Warsząwie i pierw- 
szej klasie miejscowości — zł. 800, 
dla II kat.sw drugiej i trzeciej kla- 
sie miejscowości — zł. -500—, dla 
II kat. w czwartej: klasie: miejsco= 
wości zł..300.—, dla III kat. w War 
sząwie i pierwszej klasie: miejsco- 
wości zł. 200.—, w pozostałych: kla- 
„sach miejscowości zł. 100—, dla IV 
kąt. — w- miarę «możności... Kwoty 
te mogą być w.połowie pokrywane 


Obligacjami Pożyczki Narodowej: 
Te same nofmy ustaliła dla ku- 

piectwa żydowskiego Centrala 

Związku „Kupców. i 


-Polski Związek" SAATA Własne- 
ści Nieruchomej Miejskiej wezwał 
okólnikiem z dnia 24 b. m. wszyst- 
kich właścicieli nieruchomości do 
zapisów ną Pożyczkę Inwestycyjną 
w wysokóści subskrypcji na Po- 
życzkę Narodową z dopuszczeniem 
wpłaty w 50*proc, oaiiacjanii Po- 
życzki Nawenteśh ; $ 


| przepisy dówizowe przy wjeździ: do Rumunj 


* Państwowy Instytut 'Eksportowy 


są odbierane ria granicy i przetrzy- 


zwraca uwagę wszystkich osób, u- | mywane przez: czas nieokreślony. 


dających się do Rumunji, na nowe | W celu uniknięcia zatrzymania pie- 
zarządzenia dewizowe, które regu | niędzy winny osoby wyjeżdżające 
lują kwestję wwożenia Walut- do |do Rumunji ściśle stosować się do 
Rumunji. Zgodnie z nowemi zarzą- obowiązującego ` przepisu wyznacza- 
dzeniami podróżni mogą wwozić do jącego jako maksimum dozwolone 
a Rumunji w walucie rumuńskiej | do przywieżienia do atnunji 1000 
maksimum 1000 lei. Jeśli*ktoś po- | lei. 
siada większe kwoty, to nadwyżki ; ; kr 
misuzynarocowe apc og 
producentów stali a Anglija 

(ab) Agygielska Izba Gimin uchwaliła kośći 650 tys. t, przy stawkach telnych 
w dn. 12 kwietnia zarządzanie z 20 màr- niepodniesionych według ostatniego za- 
ca, które podniosło cło od stąli surowej rządzenia, Kontr-propozycja Anglików, 
z 33V:0%% do 50 — 609%. Minister hèn- | | wyraziła się w kontyngencie tylko 270 
dlu Runciman uzasadniał podwyżkę tem, tys. t. Wobec tego międzynarodową or- 
że produkt zagraniczny jest ofiarowaty ganizacja wyzńeczyła Anglikom termin 
na' rynku brytyjskim, rzekomo po ce- | do 30 kwietnia, poczem, w rarie ich od- 
nach dumpingowych. ,mowy, zagroziła rozwiązaniem kartelu 

Jednocześnie, rokowania, prowadzone! peb sez i blachy okrętowej wadlędcń 
w Brukseli przez międzynarodową orga- A nglj 
nizację eksporterów stali surowej a W.: Delegaci nofielacy mają się $oroża- 
Brytanją nie dały wyników. Organiza- mieć ze swym rządem, Tymczasem huty 
cja ta zaproponowała Anglikom — tak belgijskie podobno w zasednie pórozu- 
brzmią wiadomości z Belgji — ez ni miały się co da podniesienia cen na 
gent importowy do W. Brytanji w wyso- | wszystkie prodokty o 50 fr. na t. 


Włochy poczyniły wielkie zakupy zbóż zagranicą 


Rząd włoski, który przed dwoma ty- 
śodniami zawarł układ, mocą którego 
Włocy zakupią we Francji 500 tys. q. 
boże, prowadzi obecnie rokowania z 


Losowanie bonów Funduszu Inwśstyplnego 


Wi dniu wczorajszym wylosowane 
zostały do umorzenia Bony Fundu- 
szu Inwestycyjnego, oznaczone 
Nr. Nr.: 1711, 5820, 12720, 16908, 
24368, 29540, '36626 we wszystkich 
dziesjęciu serjach, wypuszczonych 


Argentynę w sprawie zakupu 2-ch milj. 
q. zbóża argentyńskiego, wzęmian za eks 
port towarów wigskich’ do Argentyny. 


na podstawie rożporządzenia Mini- 
stra Skarbu z dnia .10 listopada 
1933 r. (Dz. U.R.P. Nr. 89 poz. 694). 

Wylosowane Bóny wykupywane 
są przez Kasy Urzędów Skarbowych 
Po 100 zł. zą Bon -26rzłotowy. 


Podobno 


(m) w najbliższym czasie spo- 
dziewać się należy znacznych zmian 
na naczelnych stanowiskach w 
P. Z. Inż. Nowa naczelna dyrekcja 
rozpocząć ma aktywniejszą działal- 
ność w: rozwiązywaniu problemu 
motoryzacyjnego, wobec którego do. 
tyehczasowa dyrekcja wykazywała 
zbytnią bierność, 


Wycieczka na Brytyjskie 
Targi Międzynarodowe 


Komitet składający się z organi- 
zacyj gospodarczych jak Polsko- 
Francuska Izba Handlowa, Stowa- 
rzyszenie Techników Polskich, Sto- 
warzyszenie Kupców Polskich i 
Związek Kupców Centrala, urządza 
w drugiej połowie maja r. b.*wy- 
cieczkę ekonomiczną dla nawiąza- 
nia bliższych stosunków z Anglją 
i Francją. 

«W, powrotnej drodze aczestnicy 
zwiedzą również wystawę w Bruk- 
seli - 3 


Walne Zgromadzenie 


Członków Izby Handlowej) 


Polsko-Belgljskiej 


i(ab.). W gmachu Automobilklubu. 


Polski odbyło się wczoraj doroczne 
walne zgromadzenie członków Izby 
Handlowej Polsko - Belgijskiej. 

Po zagajeniu zebrania przez pre- 
ześą Antoniego Wieniawskiego i od 
czytaniu sprawozdania zarządu za 
rok 1934, zatwierdzono bilans za 
rok ubiegły i budżet na rok przy- 
szły, Do składu zarządu, uzupeł- 
ńionego przez wybory, należą pp. 
preżes Antoni Wieniawski, dr.. Ka- 
tol Bertoni, Paul de Maen, Kons. 
Fel. Chapuis, Kons. Tad. Biliński, 
Stef.-Benzef, prezes Tad. Karszo- 
Siedlewski, dr. Wacł. Fajans, prez. 
Janusz Regulski, Andrzej Szarski, 
Dr. Leon Felda; prez. -Feliks Wz 
ślicki, 


- Nowy dyrektor Blur 
EPE Rolnictwn 


Stanowisko dyrektora. Biura Woj- 
skowego Min. Rolnictwa i R. R. 
objął w ostatnich dniach ppłk. dypl. 
Janusz Dżugay. Nowy dyrektor po- 
siada duże doświadczenie w: spra- 
wach gospodarczych, czemu dał 
wyraz w szeregu artykułów, które 


publikowane były niedawno na ła- | 28 — 


mach „Polski Zbrojnej”, 


Ztromadzenie 
buchalterów-bilans'stów 


(m) 'W. niedzielę, dn. 28 kwiet- 
nia odbędzie się w Warszawie do- 
roczne Zwyczajne Ogólne Zebranie 
członków Polskiego Związku Zawo- 
dowego Buchalterów - Rzeczoznaw- 
ców i Buchalterów = Bilansistów 
R P. 

Zebranie odbędzie się w siedzibie 
Związku przy ul. Nowogrodzkiej 20. 


zlazd młyndrzy polskich 


(-) «W: dn. 12 maja r. b. odbędzie 
się w Warszawie zjazd młynarzy 
polskich, na którym utworzoną ma 
być Rada Naczelna związków prze- 
mysłu młynarskiego, 


Terminarz okcjonarjusza 
'DZIŚ, 26 kwietnia. 
Fabryka Przędzy i Tkanin Sztucznych 
„Chodaków”, S$. A. zebranie zwyczajne 
w Warszawie, Wspólna 60, godz. 17.30. 


„Ceręta”, S. "A. zebranie zwyczajne w 
Warszawie; Czerniakowska 84, godz. 12. 

Fabryka Garbarska Temler i Szwede, 
S. A, zebranie suremine w Warszawie, 
Okopowa 78, godz. 16-ta. 


Juljasz Meinl, Import Kawy.i Herba- 
ty, S. A, zwycz, zgrom. w Warszawie, | | 
Brylowska 22/24, godz. 15 min, 30. - 

J. Karbowski i J. Kurowski, S, A., 
zebramie zwyczajne w Warszawie, Mar- 
szałkowska 17, godz, 18-42, 


Giełda pieniężna 


WALUTY 1 DEWIZY. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
tja dla dewiz była niejednolita, przy o= 
brotach normalnych. Notowano: Amster 
dam 358,20 (— 10), Berlin 213,35 (— 10), 
Bruksela 89,80 (— 2), Gdańsk 173 (—6), 
Londyn 25,63 (+ 3), Medjolan — 43,81 
(+8), Nowy Jork kabel 5.30.13 [-0,25), 
Madryt -72,46 (1), Paryż 34:95:50 (—50), 
Praga 22.14, Zurych 171,53 (— 2). W o- 
brotach prywatnych: marka niemiecka 
197.55, szyling austrjacki 100, korona 
czeska 21.94, frank francuski 34,96, frank 
szwajcarski 171,30, funt gehi 25.61; 
dolar 5,29.50, rubel złoty 4.66, dolar zło” 
ty 9.08, rubel srebrny 1.80, bilon 0.84. 
Bank Polski płacił za bankonty dolaro* 
we 5;27.* 


AKCJE. 


Na rynku akcyjnym mocniejsza ten- 
dencja przeważała dlą akcyj metalurgi- 
cznych, a zwłaszcza dla Norblina. Rów- 
nież mocniej kształtował się kurs dla ak 
cyj Haberbuscha. Notowano:.Bank Pol- 
ski 88.50, Lilpopy 10,65 — 10.60, Mo- 
drzejów 5.30, Norblin 38, Ostrowieckie 
19,50 — 0 (+ 25), Starachowice 17 — 
17,20 (+ 35), Haberbusch 46, 


i PAPIERY PROCENTOWE. 


„ Dla papierów procentowych tenden- 
cja była mocniejsza, przy nieco więk- 
szem ożywieniu, Interesowano się główa 
mie 79/6 stabilizacyjną 1 5% konwersyj* 
ną, Notowano; 3% budowlana 45, 4°/o do 


Jarowa 54 — 53 LT5, 50/0 konwersyjna — 


61,50 — 67.75, 7% stabilizacyjna 66.50— 

138 — 67 (+ 100), odcinki po 100 do- 
larów 72, 7% ziemskie dolarowe 49.25, 
5% Warszawy nowe 60,38 — 60 — 60,38 
(--13), 5% Piotrkowa stare 54, Tran- 
zakcje dokonane a nienotowane: 4% in 
westycyjna zwykła 105, 8% dillónoweka 
20.50, 1% warszawska dolarowa 70.88, 
4'/:9% ziemskie 50.25 (+ 25), za 7% ślą» 
ską chciano płacić 71.50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

EG WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,29'/2 
 Funty (banknoty) 25,60. 

Marki (banknoty) 197,50. 

Dolary złote 9,08, 

Ruble złote 4,66, 
| Papiery procentowe bez zmiany, 

Stabilizacyjna 66,75. 

5 (8) proc. listy warszawskie 60, 


"Glełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo« 
Żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 631 t, w tem żyła 330 
tan. Notowano za 100 klg,: pszenica ja- 
ra szklista 17,50 — 18, jednolita 17,50— 
18, zbierana 16,50 — 17, żyto I-szy sti 

,25 — 14.50, II st, 14 — 14.25, owies 
Ist. 15 — 16, II st. 14.50 — 15, III st 
14 — 14,50, jęczmień browarny 17,50— 
18, II gat. 16 — 16.50, 3-ci gat. 15,50 — 
16, 4-ty gat. 15 — 15.50, groch pasy — 
23 — 25, Victoria 41 — 45, wy 
30, peluszka 29 — 30, seradela 11,50 — ` 
12.50, łubin niebieski 8 — 8.50, żółty — 
9,50 — 10, rzepak i rzepik zimowy 40— 
41, letni 36,50 — 37.50, siemie lniane — 
45 — 46.50, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 110 — 120, o czyst. 

97% 150 — 165, biała surowa 50 — 70, 
o czyst. 97% 80 — 105, mak niebieski 
36 — 38, ziemniaki jadalne 3,25 — 3,75, 
mąka pszenna gat. I—B 30 — 33, IEC 

3, — %, I- E24 — 26, 
Ti 22 — 2A =D 21 — 22, II—F 

— 21, II—G 19 — 20, HI—A 14 — 15, 
Saka żytnia I-szy gat, do 55% 23 — 
24.50, do 65% 22 — 23, 3-gi gat, 16 — 
17, razowa 17 — 18, „poślednia 13,50— 
14.50, otręby pszenne grube ' 11,50 — 12; 
średnie 11 — 11,50, miałkie 11 — 11.50, 
żytnie 9,50 — 10, kuchy lniane 17,75 — 
18.25, rzepakowe 12 — 12.50, słoneczni« 
kowe bez obrotów 18 — 18.50, śruta sos 
jowa 18,50 — 19. 


Losowanie książeczek 
oszczętdnościowych P, K. 0. 


Wczoraj odbyło się w Centrali PKO; 
w Warszawie 25-te z rzędu losowanie 
książeczek na premjowane „wkłady osz 
czędnościowe Serji II-ej. 

Po zł, 1000 otrzymają właściciele na* 
stępujących książeczek: 

50,467 50,525 50,677 51,442 51,924 52,816 
52,918 53,317 55,164 55,624 55,690 56,122 
56,476 56,601 56,750 58,028 58,545 59,194 
59,610 59,831 60,052 61,670 61,752 61,819 
62,069 62,213 62,327 62,890 63,450 63,483 
64,987 64,989 65,134 65,370 65,502 65,535 
66,940 67,060 67,280 67, 645 67,647 68,005 
68,397 70,483 71,49%6 71, 527 11,625 71,805 
71, 872 72,165 73,602 73,723 74,046 74, ‘352 
74529 74,765 74,814 76,100 76,168 76,658 
79,484 19,610 81,869 83, 420 83,466 84,445 
85,430 85,748 85,792 87,791 88,357 89,239 
89,491 89,915 89,919 90,548 91,343 92,789 
92,875 93,512 93,621 .93,975 94,583 95,444 

95,713 %,188 %,368 96,551 97,172 98,472 
101,052 101,466 103,586 104,076 104,169 
104,179 104,669 104,710 106,177 106,255 
106,791 107,009 107,204 107,472 107,882 
107,891 109,725 110,531 110,919 111,328 

112,066 113,345 113,532 114,365 115,595 
116,131 117,730 118,168 118,711, 118,989, 


Losowane dawniej a nie podjęte ksią= 
żeczki premjowane ik Il-ej —» 
54,229, 84.461 114,0 LAW 


Rok 5 


Stały dodatek tygodniowy 
Piątek, 26-go Kwietnia 1935 r. 


RADJOWY KURJER POLSKI ' 


Nr. 17 


Radio dla wsi 


Programy specjalne dla rolników 


Program radjowy dla wsi zajmu- 
je tygodniowo 9 audycyj, tematowo 
zaś obejmuje pogadanki, przeglądy 
rynków, kronikę wydarzeń w rolni- 
ctwie, przeglądy prasy i wydaw- 
nietw rolniczych, audycje dla mło- 
dzieży wiejskiej, porady weteryna- 
ryjne, leśne, hodowlane itp. Oczywi- 
ście, nie możria całej ogromnej skali 
tematów, poruszanych w progra- 
mach rolniczych omówić choćby z 
grubsza. Są one tak rozmaite, jak 
rozmaitem jest życie rolnika, jego 
zainteresowania, troski i potrzeby. 

Ramowy program audycyj rolni- 
"czych, jak wogóle cały ramowy pro- 
gram Polskiego Radja, inny jest w 
niedzielę i w każde święto, a inny w 
dnie powszednie. W niedzielę i świę- 
ta począwszy od godz. 3 do 4 popo- 
łudniu, program radjowy rezerwuje 
czas dla nadawania audycyj rolni- 
czych przeznaczonych dla wsi, Są to 
audycje mówione, przeplatane dla' 
urozmaicenia, dobrą muzyką. Od g. 
3-ej do 8.15, każda z rozgłośni Pol- 
skiego Radja nadaje we własnym 
zasięgu regjonalną pogadankę rol- 
niczą. Ponieważ sprawy rolnicze 
mają często inny charakter w róż- 
nych dzielnicach Polski, tą właśnie 
pogodanka rolnicza służy do oma- 
wianią najbliższych terenowo zagad- 
nień rolniczych. 

Następne dwie audycje, a więc od 
godz. 8.22 popoł. i 3.45 popołudniu 


nadawane są z Warszawy na całą 
Polskę, gdyż poruszane w nich te- 
maty interesują ogół rolników bez 
względu na dzielnicową przynależ- 
ność. O godz. 3.22 radjo nadaje 
„Przegląd rynków produktów rol- 
nych", a o godz. 3.45 — „Pogadan- 
kę rolniczą”, 

Tak przedstawia się godzina rol- 
niczą w programie niedzielnym i 
świątecznym Polskiego Radja w bie 
żącym sezonie wiosennym. 

Dnie powszednie tygodnia, jak 
już zaznaczyliśmy, mają inny układ 
ramowego programu, t. zn., że czas 
nadawania audycyj rolniczych wy- 
pada na inne godziny. Program wio 
senny różni się pod tym względem 
od programu zimowego późniejszą 
porą nadawania audycyj rolniczych. 
Jest to wynikiem chęci radja dosto- 
sowania się do zmienionego na wios- 
nę podziału dnia pracy rolnika, któ- 
ry przez cały dzień zujęty- w polu, 
dopiero wieczorem ma czas na słu- 
chanie radja. 

Podobnie, jak w dnie świąteczne 
iw dnie powszednie Polskie Radjo 
przeznaczyło dla audycyj rolniczych 
stałą godzinę, aby mieszkańcy wsi 
mogli zupełnie łatwo orjentować się 
kiedy nadaje się dla nich audycję. 
Na wiosnę taki rolniczy 15 minuto- 
wy odcinek czasu wyznaczany został 
na godzinę 7.15 wieczorem. 

È Jol. 


Oświata żołnierza—zasługą radja 


Po wysłuchaniu poniedziałkowych pro 
gramów żołnierskich, żołnierz często i 
chętnie pisze listy do kierownika tych 
audycyj por. Ciepielewskiego, co stwa- 
rza specjalny charakter zbliżenia brater 
skiego między nieznanym, nieśmiały:n 
rękrutem z Wólki czy Polesia z niewi- 
dzianym przez niego nigdy w życiu -„pa* 
nem oficerem od radja", Te poniedział- 
kowe audycje wpływają bówiem tak sil 
nie na umysł i wyobraźnię żołnierza, że 
aż zmuszony jest *do wywnętrzania się 
przed kimś, kto to odpowiednio zrozu* 
mie i odczuje. Choćby to wymagało 'na- 
wet tak wielkiego poświęcenia, jak... 
napisanie listu, 

I właśnie tu, w tem wkładaniu rekru- 
towi pióra do ręki, leży dalsza, wielka 
zasługa radja, jako potężnego i bezpo- 
średniego czynnika oświaty, 

Audycje dla żołnierzy trafiają nietyl- 
ko do serc umundurowanych słucha- 
czów. Interesują się niemi daleko szer- 
sze rzesze ludzi w Polsce, niżby je zdo- 
łało pomieścić te niecałe półtora tysią- 
ca świetlic żołnierskich. Nie mówiąc już 


AUERI, 
MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


Passja według Mateusza 


Słynne arcydzieło J. S. Bacha 
zostało nareszcie w Warszawie wy- 
konane, bynajmniej jednak nie 
przez żadne nasze Towarzystwo 
śpiewacze, lecz przez chór miesza- 
ny Akademji Wrocławskiej, pod 
batutą prof. Luhbricha, znanego 
nam już z przed lat kilku dyrygen- 
ta, specjalisty w zakresie orator- 
jum, Fakt, że dzieło tej miary i te- 
go znaczenia w Świecie co „Passja 
według Mateusza“ pojawia się w 
stolicy Polski poraz pierwszy do- 
piero w dwieście lat po swojem 
powstaniu, jest bardzo znamienny 
i nie świadczy niestety o tem, jako- 
by Warszawa posiadała grunt po- 
datny do uprawiania tego rodzaju 
poważnej muzyki, a również co za 
tem idzie, i do krzewienia waszel- 
kiej muzyki chóralnej. 


wielki, pewny, bogaty w głosy i 


wyćwiczony, nie możemy się zdo-|czarnych frakach mężczyzn i czar- 


Na DY 


o tej wielotysięcznej gromadzie radjo- 
abonentów wojskowych, (bo oficerowie, 
podołicerowie zawodowi, szpitale, spół- 


(dzielnie itd, mają coś około 10.000 od- 


biorników) — lecz o tych wszystkich 
wcywilaąch ', którzy tak chętnie słuchają 
co drugi poniedziałek wesołych i béz- 
troskich audycyj żołnierskich. 

Dlątego też właśnie zmieniono charak 
ter tych audycyj. Zamiast dawnych, przy 
ciężkich może nieco, jak na czas wypo- 
czynku dla żołnierza, programów „wy* 
szkoleniowych” — obecnie nadawane są 
rzeczy lekkie, wesołe, a jednak zaopa- 
trzone w pewną pedagogiczną pointę. 
'Oczywiście, pedagogika musi być stoso- 
wana z umiarem, bez przesady, aby nie 
wyszła na jaw, jak przysłowiowe „szy- 
dło z worka”, 

Dzięki temu właśnie, żołnierskie „po- 
niedziałki" stały się tak popularne w 
szerokich kołach cywilnych radjosłucha 
czy, którzy niecierpliwie wyczekują 
tych audycyj, A to zkolei — zbliża ich 
z wojskiem, co jest również wieką i cen- 
ną zdobyczą radja. 


*WESOŁA REWIJA 
DLA DZIECIe 


ZE LWOWA DN. 27. IV. GODZ. 18.— 


TEATR 
WYOBRAŹNI 


nadaje w tygodniu 


Dziś w piątek 26.4 o godz. 18.10, 
Warszawa nadaje na wszystkie roz 
głośnie polskie z Teatru Wyobraź- 
ni fragment słuchowiskowy z ko- 
medji Michała Bałuckiego p. t 
„DOM OTWARTY"; 


o godz, 


W sobotę 27 kwietnia 
„Wesołą 


18,10 Warszawa nadaje 
rewję dla dzieci”, 
O godz. 20,00 wesoła audycja ze 
Lwowa p. t. „RAPSODJA LWOW- 
SKA” i, tego samego dnia o godz. 
22.30 „KUKUŁKA WILEŃSKA". 


W niedzielę 28,4. o godz. 17.00 usły 
szymy z Warszawy wesołą audycję 
dla dzieci młodszych. 


We wtorek 304, o godz. 18.15 
arszawa nadaje fraśment teatral 
ny. È -1 


W środę 1.5, o godz. 18,15 WESO- 
ŁY SKECZ Z WARSZAWY i a 
godz, 20.00 Fragment Operowy z 
Warszawy, 


Przeżycia, związane z muzyką Chopi- 
na znajdują niejednokrotnie dla siebie 
wyraz w poezji. Z.wierszami temi, od! 
Norwida do Wierzyńskiego zapozna słu 
chaczów p. Piechal, w piątek, t, j. dziś, 
dnia 26-g0, o godz. 22,30, ukazując gra- 
dację tematów i bardzo różnorodne usto 
sunkowanie się poetów do natchnień mu 
zycznych. 

W następnym dniu, t. j. jutro, w so- 
botę, o godz. 22,15 w szklicu literackim 
p. t „Poezja i muzyka” dr, Furmański 
zrealizuje nam ciekawe rodzaje wzajem 
nego związku i oddziaływań tych dwóch 
bliskich sobie dziedzin sztuki, posiada- 
jących wiele rysów pokrewnych, jak: 
harmonja dźwięków, rytm, refreny, leit- 
motivy i t. d. | 


no 
wrażenie organizmu solidnego, 
skromnego, silnie zjednoczonego. 


Ruchy tych śpiewaków spokojne, 


|energiczne i wolne od wszelkiej 


być. Co chwila jakaś tego rodzaju |estradowej nerwowości, widocznie 
instytucja powstaje — powiedzmy | dzięki dyscyplinie, stanowiącej pod- 


wyraźniej co lat parę. Ciągle za- 
czynamy, radujemy się początkiem 


stawę każdego chóru, wszystko to 


poubieranych  solistach, robi 
świadczy wymownie o 


pracy, obiecujemy sobie jaknaj- 'przywiązaniu do śpiewu chóralnego 


więcej i tłumaczymy się tem, ;że 
wszakże w takich rzeczach nie o- 
siąga się celów szybko, lecz zwol- 
na, w'ciągu lat, Lata jednakże u- 
pływają, a chóru jak niema tak 
niema, a gdy nadejdzie Wielki Ty- 
dzień, to słyszymy „Stabat* Rossi- 
niego, utwór polegający na soli- 
stach, albo trzeba sprowadzać chór! 
zagraniczny, jak się właśnie stało | 
w tym roku. 

Widok takiego- zagranicznego 
chóru powinienby u nas działać 
jaknajbardziej zachęcająco. Tak 


każdą jednostkę, że tu nie o zaba- 
wę chodzi, lecz o spełnienie poważ- 
nego zadania wobec sztuki, A sztu- 
ka jest dla tych ludzi czemś bar- 
dzo wzniosłem lecz zarazem i stale 
w życiu niezbędnem, 

Cóż zaś dopiero powiedzieć © 
śpiewie tego chóru? Zespół brzmi 
jak dzwon, wydający dźwięki peł- 
ne i jednolite, a zdolne do naj- 
idealniejszych odcieni, do pobożnie 
skupionego piana i do triumfalnego 


i przekonaniu, wszczepionem w 
forte. Zgodność tego chóru A 
| 


czy. Są one odmienne od linij wyty- 


Żywy i wielce interesujący program 


Polskie Radjo daje na wiosnę I w lecie 


Polskie Radjo opracowując pro- 
gram wiosenny i letni, wyszło ze 
słusznej zasady, źe w radjo niema 
martwego sezonu, a jeżeli tu i ow- 
dzie kołatały się jeszcze tego rodza- 
ju przestarzałe pojęcia, to należy je 
jaknajszybciej wytępić. Program 
wiosenny i letni powinien być nie- 
tylko, że nie gorszy, ale, w miarę 
możności żywszy od programu sezo- 
nu zimowego. Można to osiągnąć o- 
pracowując planowo i konsekwent- 
nie audycje na ten okres i dostoso- 
wując je do upodobań radjosłucha- 


cznych, przyświecających programo- 
wi ramowemu sezonu zimowego 
przedewszystkiem dlatego, że wiosna 
i lato, to uświęcony tradycją okres 
urlopów i wypoczynku po całorocz- 
nej pracy. Polskie Radjo przystoso- 
wując się do wymogów życia, posta- 
nowiło w r. b. wypowiedzieć ostrą 
walkę t. zw. „martwemu sezonowi“ 
w radjo, dając w okresie wiosen- 
nym i letnim program interesujący, 


Angielski Broadcasting 


Korespondent Polskiego Radja prze 
bywający w Londynie, przeprowadził 
wiele ciekawych rozmów z dyrekcją 
działów muzycznego i słuchowiskowego 
tamtejszego Broadcastingu. Na specjal- 
ną uwagę zasługują wynurzenia dyr. 
Val, Giełśuda, co do wysokości hono- 
rarjów, płaconych autorom poża ra- 
djem. Bernard Shaw napisał scenarjusz 
filmowy, za który otrzymał 50.000 fun- 
tów szterlingów, co się równa 1.300.000 
złotych polskich, Naturalnie, jak wie- 
my, Bernard Shaw należy do znakomi- 
tości, ale też trzeba dodać, że to Ber- 
nard Shaw tyle żąda za napisanie sztu- 
ki. Co nie znaczy, że radjołonja angiel- 


ljon złotych. 

Polskie sztuki pożądane. Z dalszej roz 
mowy z dyr. słuchowisk wynika, że 
Broadcasting angielski chętnie czerpie, 
ze źródeł obcych — głównie amerykań- 
skich i skandynawskich, gdyż autorzy 
tamtejsi lepiej znają psychikę czytelni- 
ka, widza i słuchacza angielskiego i sa- 
mi piszą po angielsku, unika się więc po 
średnictwa tłumacza, 

Przekładów polskich brak, a z recen- 
zyj i krytyk sądzą tu, że wiele sztuk 
polskich odpowiadałoby dezyderatom 
wydziału słuchowisk B, B. C., Naprzy” 
kład dzieła w typie pisanych przez Jó- 


sji Bachowskiej, jak wiadomo nie 
brak. Silne akcenty deklamacyjne, 
wolne od krzyku, robią wrażenie 
na słuchaczu, nie też dziwnego, że 
czeka on miecierpliwie na każde 
odezwanie się chóru, bo też i nie 
może się wstrzymać od myśli: ta- 
kiego chóru nie posiadamy u siebie 
niestety... 

Ale ta nieco sztuczna sytuacja 
zespołu chóralnego i solistycznego, 
swoje ujemne strony. Głównym ich 
momentem jest połączenie się ze- 
społu śpiewackiego z orkiestrą na- 
szej Filharmonji. Czasu mało, śpie- 
wacy zmęczeni podróżą, na próby 
pozostaje godzin niewiele, Orkie- 
stra gra zupełnie bez przekonania 
a może nawet i gorzej jeszcze, pro- 
fesor Lubrich to wokalista, który z 
obcą orkiestrą nie porozumiewa się 
należycie, fortepianistka towarzy- 
sząca reczytatywom utyka dość czę- 


jest, już sam widok. Cały zastęp | niezrównana, emisja wzorowa. Cho- | sto. Soliści nie mogą nas zadowolić, 


sopranów i altów biało poubiara- 


nych, prawię uniformowo, przy | 


rały śpiewane są z tak doskonałem 
ztozugnieniem ich istoty, jak i 
dramatyczne ustępy, których w Pas- 


bo nie jest to zespół dobrze dobra- 
ny. Tenor o głosie niewielkim ġe- 


przyjeżdżającego z zagranicy, ma 
klamùje niedość stylowo, | 


wydaje 


ową jak rok długi. 


ska, czy inna zapłaciłaby mu akurat mi- 


pulsujący życiem i mimo lżejszego 
charakteru, stojący na wysakim po- 
ziomie, tak pod względem doboru 
tematów, wykonawców, jak i formy. 

Duże ułatwienie w realizacji tych 
planów, stanowi wyjście mikrofonu 
poza dość wąskie ramy radja i pod- 
słachtwanie tego, co niesie życie. 
Jeżeli chodzi o program muzyczny, 
który wypełnia lwią część audycyj 
radjowych, to Polskie Radjo i tutaj 
może zadowolić wysokie wymagania 
radjosłachaczy, dysponując swoją 
własną, dużą orkiestrą reprezenta- 
cyjną nawet i w tym okresie, gdy, 
Filhnarmonja Warszawska jest zame 
knięta. 

Wszystkie wysiłki Dyrekcji Pro- 
gramowej Polskiego Radja skiero- 
wane są ku ostatecznej likwidacji 
martwego sezonu i podziału progra- 
mów radjowych na lepsze i gorsze, 
zależnie od pory roku. Program ra- 
djowy musi być i będzie pełnowar- 


pożąda polskich sztuk 


zefa Conrad'a, którego polskie pochos 
dzenie i patrjotyzm zawsze tu podkre- 
ślają, choć nazwiska Korzeniowskiego 
napisać dokładnie i wymówić mie po- 
trafią, Z pośród żyjących mówi się tu o 
Ossendowskim i Nałkowskiej, którą na- 
zywają: Kalkowską, gdy mowa o adap- 
tacjach utworów tej autorki na mikro- 
fon. 


CHOPIN 


W POEZJI 


RECYTACJE POEZYJ Z ŁODZĄ 
W PIATZE 26, IV. O GODZ. $420 


mu się chwilami Że jest Zygfrydem, 
emisją sopranu wywołuje dźwięki 
prawie instrumentalne, zimne, kla- 
rynetowe. Ładnie natomiast brzm! 


głos basisty (Chrystus) altystka ` 


zaś śpiewa z pewną egzaltacją co w 
arji naprzykład przemawia silnie 
do audytorjum, 

Jak widzimy, całość Bachowskie= 
go dzieła nie wystąpiła u nas w 
całej wspaniałości. Eksperyment 
był z dobrą wolą poczęty, tylko cza- 
su nie wystarczyło, aby przeprowa- 
dzić rzecz całą należycie. Nawet 
solistyczna strona byłaby inaczej 
wypadła, gdyby przygotowaniom 
towarzyszył miezbędny spokój. 

Z tem wszystkiem, Chór wrocław= 
ski pozostawia u nas po sobie wspo- 
mnienie jaknajpiękniejsze. Kto wie 
nawet czy nie obudził jakichś żyw- 
szych aspiracyj wśród naszych: ze- 
społów śpiewaczych. A gdyby tak 
one pod tem wrażeniem przystąpi- 
ły wcześnie do pracy i zjednoczo- 
nemi siłami zabrały się do wyko- 
nania tegoż samego dzieła 
siłami ?... 


Wiosna i lato — Przeboje w radjo — Dbaj o swój odbiornik w lecie 


ZY emt $ 
St. Niewiadomski. 
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KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


W PROGRAMIE ŚWIĄTECZNYM oryginalna Tahitianka RERI mówi i śpiewa | Początek o g. 5 p.p. 
po polsku, E. BODO, ZELICHOWSKA, BRODNIEWICZ i ZNICZ w filmie p. t. 


CZARNA PERŁA 


w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 


Nad program 


Pierwszy Polski film egzotyczny o niebywałej dotychczas wystawie| Tygodnik aktualności 


Co subskrybent Pożyczki inwestycyjnej wiedziećpowinien? 


Że pożyczka inwestycyjna ma 
pójść — jak sama nazwa wska- 
zuje — na sfinansowanie sze- 
regu pilnych i koniecznych ro- 
bót inwestycyjnych, o tem wie 
każdy. Niedostatecznie nato- 
miast może są znane warunki 
sybskrypcji pożyczki i jej atra- 
kcyjne walory. Tym chcemy 
poświęcić kilka słów wyjaśnień. 

Pożyczka inwestycyjna poza 
swem ogólno-gospodarczem 
znaczeniem, dostatecznie doce- 
nanem przez społeczeństwo 
polskie, posiada dla subskry- 
JĄ dużo walorów atrakcyi- 
nych. Są one następujące: 

Jak wskazują kursy naszych 


pożyczek premjowych, papiery | 


je cieszą się ogólnem wzięciem 


| powodzeniem. Kurs giełdowy | 


4% pożyczki dolarowej wynosi 
obecnie około 53 wobec 44,57 
kursu nominalnego, kurs gieł- 
dowy 4% inwestycyjnej — 108 
za 100. Kurs zaś 3% budowla- 


nej wynosi ok. 46 za 50, czyli | PORE 
bliski jest kursu nominalnego. |W 


Zaznaczyć wszakże należy, że 
jest to pożyczka stosunkowo 
mniej atrakcyjna niż wymienió- 
ne przedtem pożyczki, nie mó- 
wiąc już o nowej 3|-ej premjo- 
wej pożyczce inwestycyjnej. 
Wziętość i powodzenie po- 


życzek premjowych równozna* || 


czne są z łatwą ich zkywalno- 


ścią, pozbawioną przytem ry- | 
zyka straty na kursie. Jest to, | 


oczywiście, pierwszy moment 
atrakcyjny dla subskrybenta 
nowej. pożyczki inwestycyjnej. 

Drugim momentem jest wiel- 
kość i ogólna liczba wygranych, 
jakie zawiera plan tej pożyęzki. 
Otóż — jak wiadomo—w ciągu 
pierwszych 10-ciu lat corocznie 
dla jednej emisji w wysokości 
100 miljonów złotych przezna- 
czać się będzie, 3.200 wygra- 
nych: na ogólną Aime 4.475.000 
złotych. Łącznie zatem z odset- 
kami, posiadacze  obligacyj 
100-miljonowej emisji pożyczki 
=i otrzymywać będą w tym cza- 
T sie corocznie 7.475.000 złotych. 
W następnych latach ogólna 
suma i liczba wygranych nieco 
się zmniejszy, natomiast zasto- 
sowane będą premje wykupu 
dla obligacyj wylosowanych do 
umorzenia. Początkowo za ka- 
żdą wylosowaną .100-złotową 
obligację płacić się będzie 120 
złotych, pod koniec zaś okresu 
umorzenia nawet 130 złotych. 
Można więc będzie w pierwszem 
10-leciu wygrać premię,ponadto 
uczestniczyć w losowaniu pre- 
mij w następnych dziesięcio- 
leciach, w najgorszym wypad- 
ku uzyskać premję wykupu. 

Tyle co do szans wygrania 
premij. Jeśli zaś chodzi o ich 
wysokość i ilość, bo — jak za- 
znaczyliśmy—na 1 miljon obli- 
gacyj 3% premjowej pożyczki 
inwestycyjnej  rozlosowanych 
będzie w pierwszych 10-ciu la- 
tach corocznie 3.200 premij na 
ogólną sumę 4.475.000 zł., w tem 


2 premje po pół miljona zło-| 


tych, 1 premja w kwocie 
200.000 zł., 1 premja—125.000 
zł, 1 premja — 100.000 zł., 4 
premje po 50.000 zł., 3 premje 
po 25.000 zł, 24 premie po 
10.000 zł., 83 premie po 5.000 
złotych, 242 premie po 2.000 
zł., 52 premje po.1.500 złytych, 
583 premje po 1.000 zł, 1569 
premij po 500 zł. i 635 premij 
po 300 złotych. 

Trzecim wreszcie momentem 
atrakcyjnym będzie dla sub- 
skrybenta to, że losowanie pre- 
mij odbywać się będzie coro- 
cznie 3 razy, przyczem pierwsze 
losowanie odbędzie się już 1-go 


września 1935 roku, w którym 


skrybent, 


kupon pożyczki. 


tem atrakcyjnym ;dla subskry- 
benta pożyczki inwestycyjnej 


we na subskrypcję rozłożone 
mogą być bowiem na 10 rat 
miesięcznych. 1/10 wpłaca się 
|przy subskrypcji, a następne 
raty co miesiąc, nie później 
5-go każdego miesiąca, począw- 
|szy od czerwca 1935 r. 

Wpłacający  ratalnie tracą 
jednak pierwsze dwa kupony, 
płatne 1 września 1935 r. i 2 
stycznia 1936 r. Kto więc ma 
wolne pieniądze całość sub- 
sktypcji powinien odrazu ;po- 
|kryć gotówką. 


Zarząd Stowarzyszenia Kup- 


zrozumieniu całej doniosłości 
akcji na rzecz 3 proc. Premjo- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej, 
zwraca się do Polskiego Ku- 
piectwa w Piotrkowie i okolicy 
z apelem, ażeby każdy sub- 
skrybował Premjową Pożyczkę 
Inwestycyjna, której subskryb- 
cja trwać będzie do dnia 10-go 
maja 1935 roku. 

Handel polski musi doskona- 
le rozumieć jakie znaczenie dla 
kupiectwa ma realizacja na 
wielką skalę robót publicznych 
co pociągnie za sobą niewąt- 
pliwie ożywienie w ruchu han- 
dlowym, złagodzi klęskę bez- 
robocia i w rezultacie podnie- 
sie zdolność nabywczą społe- 
czeństwa. 

Niech nie zabraknie kupca 


| 


Dyrektor: Juszkiewicz 


będzie uczestniczył każdy sub- | 
„chociażby wpłacał | 
pożyczkę ratami. Tak samo 3| 
razy do roku wypłacany będzie | 


Czwartym wreszcie momen- 


będą nadzwyczaj dogodne wa-| 
runki wpłaty. Wpłaty gotówko- | 
| Obligacje Pożyczki Narodowej, 


ców Polskich w Piotrkowie w | 


1 


PLATERY 
FRAGETA 


poleca po cenach konkuren- 
cyjnych skład żelaza 


UNISZEWSKI 


w PIOTRKOWIE 
Rynek Trybunalski 7, tel, 10-02 


` do Kupiectwa Polskiego w Piotrkowie w sprawie 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 


Ponadto subskryberńci będą 
mogli 50 proc. zadeklarowanej 
kwoty pożyczki inwestycyjnej 
wpłacić obligacjami: Pożyczki 
Narodowej, przyczem obligacje 
te zarachowane im będą po 
kursie 100 (nominalnym).Z przy- 
wileju tej wymiany korzystać 
będą tylko -pierwonabywcy, 
bądź prawni posiadacze obli- 
gacyj Pożyczki '. Narodowej. 


zaopatrzone we wszystkie ku- 
pony, łącznie z bieżącym płat- 


|nym 1 lipca r. b. należy wpła- 


cić odrazu przy subskrypcji. 
Jak widzimy więc. każdy 


|subskrybujący 3 próc. Premio- 


wą Pożyczkę Inwestycyjną nie- 
tylko robi dobrą i korzystną 
lokatę swych oszczędności, ale 
ponadto może dokonać tego, 
wobec dogodnych warunków 
subskrypcji, przy -niewielkim 
dla siebie wysiku. 


i 


Antoni 


A 


polskiego w Piotrkowie i oko- 


licy, w którego warsztacie pra. | 
|cy nie znajdzie się dyplom na- 


bycia Pożyczki Inwestycyjnej 
jako widomy znak spełnienia 
obywatelskiego obowiązku. 

To też w myśl uchwały Na- 
czelnej Rady Zrzeszeń Kupie- 
ctwa Polskiego ustalone zosta- 
ły następujące  orjentacyjne 
normy subskrybcji Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej: 

Dla przedsiębiorstw handlo- 
wych I kategorji 4000 zł, 
Il kategorji zł - 500, dla 
przedsiębiorstw handlowych III 
kategorji zł 100, dla przed- 
siębiorstw handlowych IV ka- 
tegorji w miarę możności zł 100. 

Wszystkie powyższe normy 
rozumieć należy łącznie z wy- 
mianą Pożyczki Narodowej. 

Zarżąd 


ESSE RTU S A A EE E E 
Walne Zebranie 


| Członków Stowarzyszenia Kupców Polskich w Piotrkowie 


Dnia 12 maja 1935 roku (w niedzielę) o godzinie 16-ej 
(4 pp.) w lokalu Piotrkowskiego Towarzystwa Dobroczynnoścj 
dla Chrześcjan w Piotrkowie, przy ul. Piłsudskiego Nr. 75 
odbędzie się doroczne WALNE ZEBRANIE członków Stowa- 
rzyszenia Kupców Polskich w Warszawie Oddział w Piotrko- 
| wie z następującym porządkiem dziennym: | 

1) Zagajenie, 2) Wybór Przewodniczącego, sekretarza i | 
asesorów, 3) Odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania, 
4) Sprawozdanie Zarządu, 5) Sprawozdanie kasowe za ubie- | 
gły rok i zatwierdzenie preliminarza na następny okres bud- 
żetowy, 6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 7) Wybór 7-miu 
członków Zarządu i 4-ch zastępców, 8) Wybór 3-ch członków 
| Komisji Rewizyjnej i 2-ch zastępców. i 9) Wolne wnioski. | 

Wolne wnioski winne być zgłoszone na piśmie niepóź- 
niej jak na 7 dni przed terminem Walnego Zebrania. 


Prezes: Uniszewski 


Miła zabawa 
SWIĄTECZNA 
W drugi dzień świąt Wielka- 
|nocnych w sali „Zrzeszenia” 


wanek atrakcyjny dancing- 
bridg, który zgromadził w pięk- 
nie udekorowanej sali elitę 
społeczeństwa piotrkowskie- 
go. Bardzo licznie zgromadziła 


rzystająca z okazji świąt. 

Przy dźwiękach doborowej 
orkiestry pozostającej pod ba- 
tutą p. M. Polki, „która wyko- 
nała cały szereg najnowszych 
przebojów choreograficzno-mu- | 
zycznych tańczono ochoczo do | 
białego niemal dnia. 

Paniom kierowniczkom ko- 
mitetu tej imprezy naczelniko- 
wej Widnerowej, Halinie Uby- 
szównie, referentce Swiątkow- 
skiej i D-rowej Madejczykowej, 
które nie szczędziły starań i 
trudu ażeby zabawa wypadła 
jaknajświetniej, należy się go- 
rące uznanie za ten na cele 
społeczne i pomocy koleżeń- 
skiej mile spędzony wieczorek. 


' ZLOT 


Harcerzy w Spale 

Na dzień od 11 — 23 lipca 
r. b. wyznaczony jest ogólno 
polski zlot harcerzy do Spały. | 

Społeczeństwo naszego gro- 
|du troskliwe o naszą młodzież | 
już rozpoczęło zabiegi by ze- 
brać fundusze na ten wspania- 
ły — wychowawczy cel. | 
Na posiedzeniu komitetu orga- | 
| nizacyjnego „ustalono program 
pracy i imprez. Pierwszą taką 
|imprezą będzie Dancing-Bridge 
|w restauracji „Europa” dnia 
27. IV. b. r. o godz. 21. 

Wierzymy że społeczeństwa 
naszęgo miasta poprze nasze 
harcerstwo i w sobotę zoba- 
czymy się wszyscy w „Euro- 
pie”, gdzie będzie można mile 
spędzić czas i równocześnie 
spełnić obywatelski czyn. 


Pożyczki 


na budowe 


Zarząd Miejski m. Piotrkowa 
podaje do ogólnej wiadomości, 
że ostateczny termin składania 
podań do Komitetu Rozbudowy 
Miasta o udzielenie pożyczek 
budowlanych - zostaje wyzna- 
czony na dn. 10 maja r. b. 

Wszelkich informacyj udziela 
Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego (prawa oficyna II 
piętro) w godzinach urzędo- 
wych. 


REKORD 
Warszawa Bielańska 5 
Wytworny miesięcznik po- 
święcony modzie kobiecej. 
Praktyczna tablica kroju 
Bogaty dział literacki 
Ulgowe kupony na kroje 
CENĄ 2 zł 


t Żądać w składach żurnali mód, księ- 
garniach i kioskach. 


..unanznuzzenuznunizzunziunużOżnunsz 


Nie zwlekaj i zapisz się na człon- 
ka T-wa Przeciwgrauźliczego 


w Piotrkowie odbył się z ini- | 
cjatywy Koła byłych Wycho-| 


się młodzież uniwersytecka ko- | 


|„głupią”, że nie było z nią rady. 


w PIOTRKOWIE 
MÓWIĄ, ŻE 


| .. Zarząd Miejski po nieudanych eks- 
|perymentach próbnych z budową jezdni 
Hałasa i betonowej ulicy Słowackiego wciąż 
| jeszcze nie nabrał doświadczenia prowadząc 
przebudowę Aleji 3-go Maja znowu tytu- 
łem próby. 

Poco szukać — pyta opinja — nowych 
niefortunnych wynalazków, gdy się już tyle 
razy doznało przykrego zawodu... 


Ubezpieczalnia Społeczna 
w Piotrkowie Tryb. ogłasza 


Konkurs 


na stanowisko Dyrektora Ubezpieczalni 

Społecznej w Piotrkowie Tryb. 
Kandydaci na stanowisko powinni 

posiadać kwalifikacje wymagane według 

art. 49 ustawy o ubezpieczeniu spo- 

łecznem z dnia 28 marca 1933 r. (Dz. 

U. R. P. Nr. 51, poz. 396) oraz po- 

winni dołączyć do podań następujące 

dokumenty lub uwierzytelnione odpisy: 

a) metrykę urodzenia, 

b) dowód obywatelstwa polskiego, 

c) dowody studjów i dotychcza- 
sowej pracy, 

d) życiorys. 

Podanie wraz z dokumentami wy- 


żej oznaczonymi należy nadsyłać pod 


adresem Ubezpieczalni Społecznej w 
Piotrkowie Tryb. w terminie do dnia 
10 maja b. r. godz. 12 w południe. 
Komisarz: Ubezpieczalni Społecznej 
w Piotrkowie Tryb. 


(—) L. Wróblewski 


W szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 


W gruncie rzeczy zaofiarowała ją 
panu Wojciechowi z tej prostej przyczy- 
ny, że tej nocy „piękna” Hiszpanka była 
bez towarzysza. 

Wojciech był w kłopocie co jej od- 
rzec. Nie zdawał sobie sprawy z tego, 
czego istotnie pragnie. A w podświado- 
mości jego wibrowała żądza kobiety, ja- 
kiej w tej speluce nigdy nie było. Nie 
szukał złudzenia, jak Jameson, który po- 
czynał przywiązywać się uczuciowo do 
pozorów, jakby do oddanej sobie gryzet- 
ki. Pragnął kobiety, dla której znalazłby 
w sobie blask szacunku, kobiety, którą 
moźna nawet pokochać. 

— Otóż proszę pani... Może pani 


|ma u siebie jaką zgoła wyjątkową dziew- 


czynę? 

Coś wyjątkowego! Aj, ileż razy to 
ona już słyszała. Gdy mówił to stary, 
wiedziała doskonale co to ma znaczyć; 
gdy mówił młody, wiedziała, że to nic 
nie znaczy. Byli to nowicjusze, naiwni 
debiutanci w eleganckim lupanarze, wno- 
szący z sobą utajony, niewygasły płomy- 
czek swego ideału kobiety. Zresztą każ- 
dy człowiek uważa siebie za wyjątek, 
więc nic dziwnego, jeśli pragnie także 
wyjątkowego odpowiednika. 

Mglisty swój dezyderat poparł pan 
Lenz jednym banknotem stufrankowym i 
drugim. Szeroki gest podobał się faktorce 
nierządu. Zastanowiła "się. 

—Sprechen Sie Deutsch? — spytała. 


— Ja. 
nd Russisch? 

— Sehr wenig, aber immergin... 
No ja.. — stęknęła do siebie 
wiedźma i po chwili wahania poczęła 
mu gadać o istotnym wyjątku wśród ga- 
lerji swych piękności, z których każdą, 
ilekrotnie zachodziła potrzeba, umiała 
przedstawić jako wyjątek. 

haremie tym ukrywała „odpo- 


|wiednią dla młodego człowieka,, młodą 


prześliczną blondynkę ”całkiem głupią”. 
Okazała się ona wszakże tak głupio 
Więc 
może młody pan bankier spróbowałdy z 
nią szczęścia” Możeby pogadał z nią jej 
językiem, obiecał jej tualetę, zabawę, zło- 
te góry. Dziewczyna warta była tysiące. 
Ol Dziesiątki tysięcy. Gdyby przeto za- 


iJ pragnął ją ktoś zabrać sobie na utrzyma- 
4|nkę, musiałby pani dobrodziejce wyna- 
|grodzić go sowicie. 


Pan Wojciech pijany nie zaintereso- 
się tem szczególnie. Rozumiał tylko, że 
był to wyjątek i w pijackim rozmachu 
znów dwie stufrankówki przewędrowały 
w łapę wiedźmy. (Dalszy c. n.) 


Zeszyty sensacyjnej powieści „Krwawa Pani‘ do nabycia po 15 gr. w Redakcji DZIENNIKA 
PIOTRKOWSKIEGO ul. Słowackiego 18. 


. 
Radio 
SOBOTA, 27 kwietnia, 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,36 
Gimnastyka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik 
poant 7.25 D. c. muzyki z płyt. 7.50 

skazówki praktyczne. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 
z Krakowa, 12,03 Wiad; meteorologiczne. 
1205 Koncert z płyt. 12,50 Chwilka dła 
kobiet, 12.55 Dziennik południowy. 13.05 
Koncert solistów. 13.50 „Nasz handel 
morski", 13.55 Wiadomości gospodarcze, 
14,45 Koncert dla dzieci. 15.30 Recytacje 
prozy. 15,45 Utwory na skrzypce w wy* 
konaniu Józefa Chasyda. 16,10 Koncert 
Mandolinistów „Hejnał”. Tr. ze Lwowa. 
16.30 Skrzynka techniczna. 16.45 Kon- 
cert, 17.00 „Kresowe miasteczko — Nie- 
śwież" — wygł, Wanda Kotwicka. Tr. 
z Wilna. 17,10 Najnowsze nagrania na 
płytach, 17.50 „Skarby lasu" — wygł. inż. 
Jan Hausbrandt. 18.10 „Wesoła rewjet- 
ka dla dzieci", Tr. ze Lwowa. 18.30 Prze 
gląd wydawnictw. 18.45 Muzyka salono- 
wa z płyt. 19,15 „Plon Święta Lasu” — 
wyśł. Leonard Chociłowski. 19.25 Wia- 
domości sportowe. 19.35 Koncert. 19.50! 
Feljeton aktualny. 20.00 „Bummel po 
Lwowie" — wesoła audycja w opraco- 
waniu W. Budzyńskiego i T. Seredyń- 
skiego. 20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 
Audycja dla Polaków zagranicą, 21.30 
„Las w muzyce" — koncert w wykona- | 
niu ork, symf, P, R. pod dyr. Grzegorza | 
Fitelberga. 22.00 Koncert reklamowy. 
22.15 „Poezja w muzyce" — wygł. dr. 
Stanisława Furmanik. 22.30 „Kukułka wi 
leńska". 23.00 Wiad. meteor, 23.05 Mu- 
zyka lekka i taneczna. 

NIEDZIELA, 28 kwietnia 

9,00 Sygnał czasu. 9,06 Gimnastyka. 
9.20 Muzyka z płyt. 9.30 Dziennik po- 
ranny, 9,45 Transmisja z Wielkiego Od- 
pustu św. Wojciecha w Gnieźnie. 11,57 
Sygnał czasu, 12,00 Hejnał z Krakowa. 
1203 Wiad, meteor., 12.15 Poranek mu- 
zyczny z Filharm, Warszawskiej. W prze 
rwie Teatr Wyobraźni. 14,00 Muzyka lek 
ka z płyt. 15.00 „Ład i porządek w obej- 
ściu gospodarskiem' — wygł. Wł, Lesz- 
czyński, 15.15 Płyty. 15.22 Przegląd rya 
ków produktów rolnych. 15.35 Płyty. 
15,45 Pogadanka rolnicza. 16.00 Koncert 
solistów. 16.40 Recytze-je prozy, 17,00 
Audycja regjonalna. 17.30 Audycja słu 
chowiskowa dla dzieci. 17.50 „Urzędni 
cy i interesanci" — wygł. Jadwiga Kraw 
czyńska. 18.00 Tr. muzyczna ze Lwowa. 
18.45 „Życie młodzieży”. 19.08 Wiad. 
sportowe lokalne, 19.13 Płyty. 19.45 
„Szlakiem najpiękniejszej kolei świata” 
— wygl. Bohdan Pawłowicz. 20.00 Pły- 
ty. 20.15 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce". 20.30 „Ną 
wesołej lwowskiej fali". 21.30 Nowości 
poetyckie. 21.45 Wiad: sportowe ze 
wszystkich rozgłośni. 22.00 Koncert rekla 
mowy. 22.15 Koncert w wyk. Ork. symf. 
P. R. pod dyr. Miecz Mierzejewskie- 
go, z udziałem Stani Zawadzkiej (so- 
pran). 23,00 Wiad. meteor. 23.05 Wie- 
czór taneczny w wyk. Małej Ork. P, R. 


to P.K.©. 25533 
pocztowym. 


"Od Administracji 


W celu umikmięcia przerwy 
w wysyłce dziennika i dodatków 
prosimy © miezwłoczne wpłace- 
nie prenumeraty za maj makom= 


„łKKkanały” na Marsie 


Przed kilkunastu dniami „świat 
astronomiczny'* obchodził stuletnią 
rocznicę urodzin włoskiego astro- 
noma — Giovanno Virginio Schia~ 
parelli, który dla nas laików tem 
się przedewszystkiem wsławił, iż 
był „odkrywcą“ znanych „kanałów* 
na Marsie, przez co dał asumpt do 
wszystkich ma ten temat — mniej 
lub bardziej szalonych — teoryj i 
projektów. 

Warto sobie przypomnieć po- 
krótce całą tę dziwną historję. 


REWELACYJNE SPOSTRZEŻE- 
NIE 

W, pięknem obserwatorjwm mes 
ajolańskiem zmontowano właśnie 
nowy teleskop, największy ze 
wszystkich, istniejących w owym 
czasie, Shiaparelli, dyrektor tej pla 
cówki naukowej, chodził dumny i 
szczęśliwy, przepowiadając, iż dzię- 
ki temu kosztownemu nabytkowi 
jego obserwatorjum zyska wkrótce 
sławę wszechświatową. Nie pomylił 
się — choć, niestety, źródłem owej 
sławy miała być właśnie — pomył- 
ka... lej 

Uczony spędzał całe noce przy 
swym teleskopie, oszołomiony zupeł 
nie nowym obrazem, jaki przedsta- 
wialo niebo, widziane przez te wspa 
niałe soczewki. Lecz jego podziw i 
oszołomienie dosięgły szczytu, gdy 
— z kolei — skierował lunetę na 
Marsa. 


dział Marsa w, takiem powiększe- 
niu. Wiedza o mim opierała się 
głównie na wyliczeniach teoretycz- 
nych: wiedziano więc, że jest to 


planeta I wielkości, czwarta z rzę-|ne za drugiemi — projekty poro-' naszych 


du w naszym układzie. słonecznym, 
że jego odległość od słońca wyno- 
si 228 miljonów kilometrów, jego 
średnica 6700 kilometrów, 
zaś dookoła słońca trwa dni 687. 
Obserwacje, dokonywane przy po- 
mocy dawniejszych przyrządów, ka- 
zały też zwrócić uwagę na osobliwe 
jasne plamy w miejscach, odpo- 
wiadających mniej więcej 
nom. Te plamy powiększały się w 
czasie „margowej* zimy, zmniej- 


lub przekazem 


biegu- f’ 


szały zaś w lecie, t. j. wtedy, gdy 
Mars był bardziej zbliżony do słońć! 
ca. Nasuwało to mimowoli myśl o 
analogji z lodami i ze śniegiem. 
„NIĘ JESTEŚMY SAMOTNI WE 
WSZECHŚWIECIE!" 

Lecz to, cò ujrzał Schiaparelli, 
było czemś znącznie bardziej ude- 
rzającem. Oto na  powierzenni 
Marsa rysowały się wyraźnie niere- 
gularne ciemne plamy, pomiędzy 
zaś niemi proste, jakby geometry- 
czne linje. : 

— Kanały! kanały, zbudowane 
sztucznie, dłonią istot śswiadomyz%! 
— wołał astronom i przyzywał a- | 
systentów, każąć im sprawdzić awo- | 
ją obserwację. 

A potem przyszły spostrzeżenia 
jeszcze ciekawsze. Coś w rodzaju 
chmur rysowało się gdzieniegdzie 
na powierzchni planety, 

'— Jeżeli są chmury, to znaczy, 
że jest atmosfera. Jeśli jest atmo- | 
| sfera, to może istnieć organiczne | 
życie — mogą żyć ludzie. Nie mu-, 
szą być tacy, jak my, bo mają prze- 
cież zupełnie odrębne warunki, lecz 
ich kultura napewno jest bardzo 
„wysoka: o tem świadczą owe właś- 
nie kanały, dzieło olbrzymich prace | 
inżynieryjnych. 

Tak myślał Schiaparelli, a = 
nim powtarzali to inni. Niesłycha- 
|ne wrażenie zrobiła na wszystkich 
|wieść, że oto nasza stara ziemia | 


` [nie jest jedynym zamieszkanym 
Nikt jeszcze dotychczas nie wl-, światem — że nie jesteśmy samót- linij 


ini w olbrzymiej, nieskończonej 


przestrzeni. 


DAĆ IM ZNAK O SOBIE! 
I wślad za tem powstały — jed- 


zumienia się w jakiś sposób z ty-| 
mi naszymi braćmi, tak niesłycha- | 
|nie-od nas odległymi. I różne hipo- | 


dać? jakie jest ich życie? Fanta" 
styczne powieści -raz po raz opo- 
wiadały nam o nich, wróżaćc jch 


IW malem miasteczku niemiec- 
kiem pod Kolonją przyszła na 
|świat koza, którą zaliczyć trzeba 
do niezwykłych wybryków natury. 

Niezwykły ten kozi fenomen jest 
bezwątpienia najmniejszą kozą na 
świecie,  Koźlątko ma bowiem 


Czerwony śnieg 


(es) O nieprawdopodobnym zu- 
pełnie wybryku natury donoszą z 
Konstantynopol. 

Kilka dni temu spadła tam w 


,się zdawało pierwotnie. 
zmieniają. 


rychłą wizytę u nas, na ziemi... 

Pamiętamy jeszcze z lat bardzo 
niedawnych taki np. projekt podpa- 
lenia na wielkiej przestrzeni lasów 
syberyjskich. 

— Ten ogień muszą dojrzeć z 
Marsa — mówiono, 

— Cóż z tego — odpowiadali in- 
ni. — Dojrzą, lecz nie domyślą się, 
że to dzieło istot świadomych, że 
to znak, który im umyślnie przesy- 
łamy. 

Zaproponowano 
ognie na szczytach Kordyljerów w 
ten sposób, aby one tworzyły naj- 
prostszą figurę geometryczną: kwa- 
drat, trójkąt. „Mieszkańcy Marsa 
znają przecież dobrze geometrję: 
widać to z pobudowanych przez 
nich kanałów!“ 


KONIEC ZŁUDZEŃ- 


rozpalić 

Lecz wkrótce potem — przez je- 
szcze nowszę, jaszcze silniejsze lu- 
To był pierwszy cios, zadany hi- 


więc 


nety spostrzeżono, że owe dziwne 

niż to 
Że się 
Że są raz węższe, to 
znów szersze, że od czasu do czasu 
występują obok nich drugie — rów- 
noległe linje... 


kanały wyglądają inaczej, 


poteżie Schiapawellego. Potem na- 
stąpiły inne, bardzo różnorodne, 
bardzo liczne i skomplikowane. Dziś 
już wiadomo napewno, że na Mar- 
sie żadnych „kanałów“ niema, choć 
przyczyna owych geometrycznych 
ña jego powierzchni oraz 
zmian, jakie w nich obserwujemy, 
nie jest jeszcze zupełnie ściśle u- 
stalona. 

Ale przestaliśmy już myśleć o 
braciach - Marsjanach. 
Astronomowie są dziś więcej, niż 
kiedykolwiek, przekonani o tem, iż 


jednak tylko ziemia posiada Wwa- 


obrót, teży na temat: jak oni mogą wyglą- runki odpowiednie do życia w na- 


szem zrozumieniu tego pojęcia. Że 
jednak my jesteśmy jedynymi ludź- 
mi we wszechświecie. 


Najmniejsza koza na Świecie 


wszystkiego 13 centymetrów wyso- 
Kości i 20 centymetrów długości. 

Niezwykły ten okaz koźlego ro- 
du żyje i według otzeczeń przyrod- 
ników powinien normalnie się roz- 
wijać, 


spadł w Turcji 


miejscowości Islanbud temperatura 
do 28 stopni poniżej zera. Po tem 
gwałtownem oziębieniu spadł śnieg. 
Nie był to jednak zwykły śnieżno- 


W teatrach 
warszawskich 


Wielki: „Pajace” i „Rycerskość wie- 
śniacza'”. 

Narodowy: 
(premjera). 

Polski: „Judasz”, 

Nowy: „Maszyna piekielna”, 

Letni; „Muzyka na ulicy". 

Mały: „Wszelkie prawa zastrzeżone”: 

Ateneum: Przedstawienie zawieszone, 

Teatr Aktora (Mokotowska nr. 73): 
„Krzyk”, 

Kameralny: Z powdu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone, 

Comoedia: „Kordjan i cham”, 

Instytut Reduty: „Teorja Einsteina”, 

Teatr Dramatyczny (Hipoteczna 8): 
„Tragedja dzieci”, 

Stara Banda; „Stara Banda nie rdze- 
wieje”. 

Wielka Rewja: Z powodu przeróbek 
technicznych chwiłowo zamknięty. 

Mignon: „Wesołego jajka”. 

Cyrk; Turniej walk zapaśniczych. 


W kinach 


Adria (Wierzbowa): „Katiusza”+ — 

Apollo (Marszałkow. 106); „Bengali'”. 

Atlantic: „Czerwony sultan“. 

As: „Czy Lucyna to dziewczyna” i 
dodatki. 

« Capitol (Marszałkow. 125): „Roześmia 
ne oczy”. 

Casino (Nowy Świat 50): „Niedokoń- 
czona symfonja". 

Cołosseum (wielka sala): „Weronika 
i rewia. 


Colossenm Małe: „Obrona Częstocho= 


„Poskromienie złośnicy” 


Corso: „Dzielny chłopiec” i rewja. 
Europa: „Idziemy pó szczęście”. 
Filharmonja (Jasna 5); „Golgota”. 
Fama „Żyd Süss", 

Forum: „Siostra Marta iest szpiegiem" 

Kino par, św. Andrzeja (Chłodna 9): 
„Poskromiciel”, „Psie życie” i dódatki, 

Los: „Kocha, lubi, szanuje”, 

Majestic Nowy Świat 47): Tarzan nieu 
straszony”'. 7 3 
Miejski (Hipoteczna 8): „Piotruś”, . 

Mewa: „Czar wiedeńskiego walca” í 
„Perwanie”, i 

Nil (Gareryja Luzemburga): „Człowiek 
dwóch światów" i rewia. 

Nowa Tombola: „Uwodzicielka” i 
„Karnawał f miłość”. : 

Oko Praskie: „Bal w Savoy'u" i kólo* 
rowe dodatki, 

Palace: „Buntownik” i „Czy Lucyna to 
dziewczyna”. 

Popularny: „Markiza Yorisaka“ i rewja 

Petit Trianon: „Maskarada” i „Skra* 
dziono człowieka”, 
og „Byli sobie dwaj hultaje" (Flip i 

ap). 

Stylówy (Marszałkowska 112): „Zew 
Trombity" i „Wesoła wdówka”, 
Świstowid: „Małe kobietki”, 

Sokół: „Nańa” i „Kraina snów”, 
Sfinks:: „Marzące usta”. 


biały śnieg, płatki jego miały bo- 
wiem zupełnie wyraźny, czerwony 
kolor. i 

Cała okolica wyglądała po. kilku 
godzinach, jakby przysypana grubą 
warstwą ceglastego pyłu. 

Uczeni nie umieją sobie narazie 
wytłomaczyć przyczyny tego nie- 
zwykłego zjawiska. : 


M. CONSTANTIN WEYER 
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USMIECH WŚRÓD ZAWIEI 


Kiedy pozostałem sam, rozejrza- 
łem się z zaciekawieniem wokoło. 
Panowała tu niezwykła, pedantycz- 
ma czystość, Doznałem wrażenia 
jakiegoś luksusu nieomal. Urządze- 
nie mieszkania wydałoby się napew- 
no bardzo mizerne we Francji. U 
mnie jednak, — na myśl o tem po- 
czułem że się wstydzę, poza sta- 
mym, niejednokrotnie łatanym, bu- 
jającem fotelem, i kulawym stołem, 
meszta umeblowania składała się 
przeważnie ze skrzyń, które służy- 
ły mi za Szafy, krzesła a nawet za 
dodatkowe stoły . Zamiatałem mo- 
ją chatę codzień, to prawda, my- 
łem ją jednak niezmiernie rzadko. 
Wydało mi się, że jestem w raju. 

Weszła ona, 

Rzadko spotyka się podobną uro- 
dę, połączoną z takim jak jej wdzię- 
kiem. Zrozumiałem teraz, że Spen- 
low tak całkiem stracił głowę i po- 
myślałem, że ja również nie ustrze- 
zę się przed miłością. 
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— Pozwoli pani, że jej się przed- 
stawię. Jestem Jan Lengrand, z 
pochodzemia Francuz, tak jak pani, 
a przynajmniej jak mąż pani. 

— Poznaliśmy się już dzisiaj, — 
powiedziała ze śmiechem. — Wi- 
dział nas pan oboje w bardzo żało- 
snym stanie, 

— Takie rzeczy zdarzają się i 
doświadczonym myśliwcom. Teraz, 
po sześcioletnim pobycie i ja zaczy- 
nam się orjentować w okolicznych 
bagniskach. Nie obyło się to bez 
wielokrotnych przymusowych ką- 
pieli. 

— Jak mam panu podziękować za 
przyńiesione ptactwo? 

— W bardzo prosty sposób. Miesz 
kam sam, jak państwu wiadomo i 
nie jestem na szczęście óbdarzony 
takim apetytem, jak tutejsi miesz- 
kańcy. Widzieliście państwo, ile oni 
kaczek natłukli? Będą teraz żarli 
całą noc bez przerwy, aż nię pozo- 


stanie im nic. Za parę dni, kiedy po| 
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FPycawca i Redaktor Bronisiaw maiwaty. 
“i 


jawią się tu dzikie reny, Eskimosi,! 
po polowaniu, przez trzy dni będą 
nestowali. Na czwarty dzień, kiedy: 
uprzątną wszystko do ostatniej ko- 
steczki, pójdą znowu połować. Je=; 
śli się nic nie zabija, to się nie je.| 
Po trzech czy czterech dniach gło- 
dowania, przyjdą zastukać do moich 
lub waszych drzwi... Jeżeli-jesteście 
państwo nowicjuszami w dziedzinie 
handlu futrami, nauczycie się pręd 
ko, że dając żywność na kredyt, o- 
siągamy nasz największy zysk... Czy 
macie państwo trochę doświadcze- 
nia w tych sprawach? 

Porozumieli się wzrokiem i pani 
Mercier odpowiedziała za męża: 

— Żadnego... Przybyliśmy do Ka- 
nady przed ośmnastoma miesiącami 
zaledwie. Ludwik myślał, że zosta- 
nie po ojcu kierownikiem jednej z 
ljońskich fabryk jedwabiu. — Ale 
ułożyło się inaczej... I oto, nieocze- 
kiwanie znaleźliśmy się tutaj. 

„Aha, — pomyślałem sobie, — je 
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„Drukarnia Krajowa” tr 


szce jedno małżeństwo z PANA 
które nie poszło w smak rodzicom, 
jeśli się nie mylę'. 

Głośno zaś dodałem: 

— Ale pani nie jest Francuzką, 
prawda? 

— Nie, jestem Dunką. 

— Moja żona, — odezwał się Mer 
cier, — nosi piękne imię: Ragnar. 
Ale ja nazywam ją Renee. Uważam, 
iż tak jest wygodniej. 

— Mam wrażenie, że przetłuma- 
czył je pan tylko. Ragnar, o ile pa- 
miętam, jest równie dobrze imie- 
niem męskiem jak kobiecem. Było 
ono używane często we Francji w 
epoce Merowingów — Frankowie 
pochodzą, jak sądzę, z Fryzji i Ju- 
tłandji, — zrobiliśmy z czasem z te- 
go imienia Rene, Renon, Renoult, 
Renaud, Regnier, Renard. 


— Pan Spenlow, — rzekła Ra-| 


gnard, — mówił nam już, że pan 
jest uczonym. Nie sądziłam jednak, 
iż jest pan tak mocny w etymologji. 

— I ja, proszę pani, nie przy- 
puszczałem, że będę sprzedawał fu- 
tra Eskimosom. 

— Widzisz, — wykrzyknął 'Mer- 
cier, — że znalazłem kogoś, z kim 
mogę się porozumieć... Mam ze so- 


czoło Ragnar. 

— Niech się pan nie daje tak uno 
sić poezji, — powiedziałem. — Praw 
dziwi poeci nie mają czasu na pisa- 
nie... Czyn jest najwyższą formą 
poezji. 

Ragnar klasnęła w dłonie, 

— O, tak, niech mu pan to mówi 
jaknajczęściej, Tego mu właśnie 
potrzeba. Ileż razy starałam się go 
o tem przekonać... On żyje, jak we 
śnie... Czyż nie mam racji, Ludwi- 
ku? 

Mercier uśmiechnął się dobrodu- 
sznie: 

— Pan nie wie nawet, jaka wy* 
rozumiała jest moja żona. Prawda; 
że rozpoetyzowałem się trochę wte- 
dy, kiedy wpadłem w błoto... 

— A ja byłem pewien, że Ljończy 
cy są ludźmi prozaicznymi, zajęty- 
mi jedynie gromadzeniem grosza w. 
wielkich, posępnych domach, prze- 
siąkniętych wonią surowego jedwa= 
biu. 

-— Jak pan to dobrze powiedział, 
— wykrzyknął Mercier. — „W wiek 
kich, posępnych domach, przesiąk- 
niętych wonią surowego jedwabiu”, 
Pamiętasz, Renee? 

Skinęła potakująco głową. 
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